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Czyny rozpaczy
Baronom węglowym wolno urządzać znienacka 

napady na górników w formie w-y no wiedzenia la­
mów zbiorowych i redukcji piae, ale górm ^om 
nie wolno nawet odwołać się do władz państwo­
wych (komisji arbitrażowej), gdyż na laką śmia- 
lość baronowie odpowiadają groźbą zupełnego 
wyrzucenia z pracy.

Baronom węglowym wohio łupić skórę z kon­
sumentów wewnętrznych i hrać pieniądze od 
pańslwa wT różnych formach pod prcickstem ko­
nieczności ulrzj mania wywozu, ale paiislwu nie 
wolno żądać drobnej zniżki cen, gdyż baronowie 
grożą zniszczeniem, zatapianiem kopalń.

Oto na leni Ile dwie wiadomości, zaczerpnięte 
z pism burżuazyjnych, a więc niemogącyeh być 
posądzanem: o zbytnią czułość dla robotniKów:

1) Na naradach przemysłowców w olow ych  
z uórnego u łaska oraz zagłębia krakowskiego i 
dąbrowskiego wypowiedziano się przeciwko ob­
niżce cen węgla. W  razie obniżenia cen węgla 
w drodze rozporządzenia administracyjnego prze­
mysł węgiowy zapowiada całkowitą redukcję za­
łóg kopalnianych, a nawet zatapianie niektórych 
kopalni.

2) W  kopalni „Klimontów" w zagłębiu dąbro- 
wskiem dyrekcja wymówiła pracę wszystkim ro­
botnikom w liczbie 1000 osób. Rozeszły się nawet 
pogłoski, że mają zatopić tę kopalnię. Wooec ta­
kiego stanu rzeczy part ja górników, która miała 
wyjechać na górę o godz. 0 rano, została wewnątrz 
kopalni. Druga parlja, klóra zjechała o godz. 14, 
pozostała również wewnątrz i w len sposób w po. 
ozienuacn znajduje się około 600 robotników, 
którzy oświadczy i i, żc nie wyjadą na górę, póki 
dyrekcja nie zobowiąże się, że kopalna nie zatopi.

Powtarza się hislorja z „obsadzaniem" fabryk 
w Łodzi, 'lomaszowie, Pabianicach ild. przez ro­
botników, którzy, nie jedząc i nie spiąć, w ten 
sposób protestowali przeciw pozbawieniu ich pra­
cy, przeciw obniżaniu głodowych płac. Gdziein­
dziej zdarzały się takie zajmowania fabryk i ko­
palń przez robotników dla całkiem Innych celów; 
u nas dzieją się takie rzeczy jako czyny najwyż­
szej rozpaczy, jako poświęcenie życia i lak na­
rażonego na utratę wskutek zdegradowania na 
bezrobotnego.

Władze państwowe słabo tylko reagują na ta­
kie postępowanie baronów węglowych, mimo że 
ono słuszniej może być zakwalifikowane jako sa­
botaż aniżeli czyny, które nieraz pod teru okre­
śleniem zarzuca się robotnikom. Zdaje się nie u- 
legać wątpliwości, że zamknięcie, tembaroziej za­
topienie kopalni jest klasycznem działaniem na 
szkodę publiczną, na co „ciaćkanie" się z barona­
mi węgiowymi nie powinno być jedyną formą re­
agowania przez kompetentne czynniki. Ale cóż, 
konstytucja i kodeksy gwarantują wszystkim o- 
bywatelom równość wobec prawa, tylko że nie­
którzy z nich, jak z praktyki widać, są nieosiągal­
ni, mogą tedy wyłamywać się z pod szablonu bez 
-ba wy, aby ich dosięgła ręka ślepej — jak wobec 

kogo — sprawiedliwości.
ba nacja chlubi się, że pod jej rząaami panuje 

w kraju lad i porządek. Tak, utrzymuje się go 
wobec mas chłopskich i robotniczych zapomocą 
wiadomych środków, ale te nie działają wobec 
pewnych sfer, które anarchizują produkcję, mor­
dują ludzi wyrządzają państwu szkodę.

Żydzi w Zbąszyniu
—o—

Żydzi, uciekający z Niemiec do Polski przejeż­
dża ją przeważnie przez Zbąszyii. Pisze o lem zbą- 
szyński korespondent ..Kuirjera Poznańskiego":

„Z dnia na dzień przybywa ich coraz więcej i 
lulaj poczęści czeka ich dłuższy pobyt, ponieważ

Kto podpalił Relcbstag?
LUBBE PROWOKATOREM W REKACH GOERINGA

Jak wiadomo, korespondenci pism zagranicz­
nych w Berlinie są pod surową kontrolą, aby nie 
wysyłali niepożądanych dla rzącu Hitlera wiado­
mości. Korespondenci znajdu ją jednak snosoby 
wysyłania listów i telegramów z obejściem cen­
zury w ten sposób, że wysyłają je z miejscowości 
granicznych Szwajcarji i Kol and ji. W  ten sposób 
paryski „rOeuvre“ dostał sensacyjne informacje 
w związku z podpaleniem Reichstagu, przvczem 
informator dodaje, że wiadomości ma ze źródeł 
absolutnie pewnych. Są to następujące wiadomo­
ści:

1) W  dniu przed pożarem służb* zajęta 
w Reichstagu została o gudz. 13 zwolniona, ponie­
waż „nic nie było do roboty". Zai ządzenie lo sta­
nowiło naruszenie przepisów służbowych. Funk- 
CjOnarjusze, aby być całkowicie w porządku, po­
wiadomili o tern dyrektora administracyjnego 
Gallego i opuścili biura.

2) Podczas gaszenia pożaru, strażacy oświad­
czyli Ahrensowi, naczelnikowi nerliriSKiej straży 
pożarnej, członkowi partji socjal-demokratycznej, 
że ogień mógł powstać tylko w podziemnym ko­
rytarzu, łączącym mieszkanie służbowe Goeringa 
z gmachem Reichstagu. Ahrens oraz jego syn zo­
stali natychmiast zaaresztowani.

3) Nakaz aresztowania przeciwko podpalaczom 
był już przygotowany (pismem maszynowem) 
przed 27 lutego. Data została dopiero później u- 
mieszezoma piórem

4) W  pierwszym raporcie powiedziano, że prze­
słuchanie van der Lubbego „z powrodu trudności 
językowych" nie mogło być jeszcze przeprowa­
dzone, lecz jednocześnie zaznaczono,, żc należy on

do niemieckich partyj komunistycznych i socjali­
stycznych.

Dalsze szczegóły o prowokacji podaje paryski 
„Populaire", organ partji soc. dem. Informacje 
ae sl wierazają niezinicie, że ran der Lubbe był nie- 
tjlko hitlerowcem, lecz puoadfo agenlem-pio\vo- 
katoreau tajnej polic i niemieckiej. Dziennik 
stwierdza, że paszport holenderski, którym legi­
tymował się van der Lubbe, sfabrykowany jest 
przez Niemców7. Lubbe mial wspólników, którzy 
zdołali zbiec. Dziennik oświadcza dalej, że wspól­
nikami tymi było 6 ozy 7 hitlerowców, którzy 
w chwili wybuchu pożaru znajdowali się wraz 
z oddziałem hitlerowców7 w mieszkaniu ministra 
Goeringa, łączącem się korytarzem podziemnym 
z  gmachem parlamentu. Na „rozkaz zgóry" prze­
szli oni korytarzem tym do Reichstagu i podło­
żywszy ogień, tą samą drogą uowrócili, łącząc się 
znów z grupą hitlerowców7, którą na chwilę sto­
sownie do „udzielonego im rozkazu" opuścili. A- 
żeby winę przerzucić na komunistów ; socjali­
stów, użyto agenta prowokatora Lubbe

Według dochodzenia policji saskiej Lubbe w r. 
.932 przebywał przez pewien czas w schronisku 
w Meisse.i. Zapisał się jako hitlerowiec i prowa­
dził w okolicy agitację w  duchu narodowo -soc j  a - 
lislyctnnym. Daje sie on w czasie odkrycia pożaru 
aresztować, zeznaje, le iesl komunistą, przyczem 
starannie przechowuje swoją kartę członka partji 
komunistycznej, ażeby ją móc przedstawić policji. 
Lubbe jako prowokator tajnej policji działał na 
rachunek hitlerowców, oraz grupy właścicieli ko­
palń nafiy, która to grupa dąży do zerwania sto­
sunków z Rosją sowiecką, ceiem wstrzymania im ­
portu nafty rosyjskiej do Niemiec.

Przeszłość p.
W  Warszawie w sadzie okręgowym rozpoczął 

się sensacyjny proces redaktora „Myśli Niepodle­
głej" p. Adama Niemo jewskiego z oskarżenia b. 
wojewody pomorskiego Wiktora Wroriy-l-amota.

Przewodniczy rozprawie sędzio Dębicki, oskar­
ża prok. Grabowski, broni adw. Beyiin. Z ramie­
nic p. Wrony-Lamota, który przez cały czas jest 
obecny na sali, występuje adw, Dreszer, 
i Akt oskarżenia zarzuca p. Niemojewsikiemu, że 
w szeregu artykułów, drukowanych w „Myśli N ie. 
podległej", zniesławił p. Lamota, podając do pub­
licznej wiadomości: 1) przebieg sprawy sądowej 
z iroku 1914, w której późniejszy wojew7oda La 
mol, a wówczas jeszcze dziennikarz z „Ziemi Lu­
belskiej" W iktor Wrona oskarżony był przez ks.

Wrony Lamola
Włodzińskiego ze Skierbieszowa o napad ban­
dycki. Sad okręgowy w Siedlcach uniewinnił p. 
Wronę z zarzutu napadu bandyckiego, ale w trak­
cie przewodu ujawniono, że p. Wrona szantażo­
wał ks. Wodzińskiego groźbą rewelacyj i brał od 
niego pieniądze za milczenie; 2) zarzuty, doty­
czące działalności p. Wrony-Lamota na stanowi­
sku wojewody pomorskiego. P. Niemojewski za­
rzucił p. Lamo łowi karjerowit zostwo i m. in. au­
torstwo pomysłu wprowadzenia w wojew. pomor - 
skiem kartotek, w których zamieszczane były do­
kładne charakterystyki życia i czynów7 najwybite 
niejszych działaczy politycznych i społecznych. 
Nadio oskarżony jest p. Niemojewski o używanie 
słów obrażliwych pod adresem b. wojew. Lamota.

rzadko który z nich ma swe papiery w porządku 
Wielu też usiłuje przedostać się do Polski na dro­
dze nielegalnej, przyczepieni pod wagonami po­
ciągów lub przez zieloną granicę gdzieś w pobliżu 
Zbąszynia.

Żywo zajęło się tymi zbiegami oczywiśc e ży- 
doslwo tutejsze, organizując dla nich pomoc i o- 
piekę. Zrazu mianowicie pamiętała o tem gmina 
żydowska w Zbąszyniu, a teraz, gdy przy tym na. 
tłoku środki jej są już niewystarczające, przy­
chodzi z pomocą gmina warszawska i inne. Prasa 
żydowska wzywa też już do tworzenia specjalne­
go funduszu na rzecz powracających",

— o o o  —

Kociokwik
„Słowo" wileńskie z boleścią podaje następują­

ce cytry z wyborów do Bratniaka na uniwersyte­
cie wileńskim: 12 marca 1932 otrzymała była
przy wyborach lista endecka 623 głosy —  sana­
cyjna 550 — wstrzy mujących się od głosowania 
było 86. W  bieżącym roku sanacja już nie w y­

stawiała własnej listy, lecz skutkiem z a w a r t e g o  
kompromisu popierała klery kałów, — przyczem 
łącznie skupiono tylko 193 głosy. Natomiast poja­
wiła się lista komunizującej mloazieży, która u- 
zyskała 132 glosy.

I lu „Słowo" stwierdza: „Lista ta, to byli ludzw 
jeszcze rok 'emu idący ręKa w rękę z katolika mi 
„Odrodzenia sanatoraimi 1-egjonu Młodych".

Pan Mackiewicz osobiście patronował najzdol­
niejszemu z nich Dembińskiemu... Była to epol.a 
„Żagarów" — kokietowania młodzieży Komuni- 
zującej, brania jej pod opiekę „kropidła i m ie- 
cza" t

Eksperyment zakończył się lak, żc zapewne La 
miodzież komunizująca zdołała na wspólnym te­
renie odciągnąć zwolenników sanacji, a nie na- 
odwrót...

Ale cyfry powyższe niewątpliwie znaczą i coś 
więcej. Postawiono młodzież sanacyjną wobec ta­
kiego zaoania, jak to, ażeby dopominała się o u- 
szczuplanif piraw własnej Alma mater — i re­
zultat skrystalizował się w cyfrach: 193 przy
skau Lelowa niu się z klerykałami — urzy 55U z ro. 
ku poprziedniego.

—  o  o o —
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Marlisizm w Polsce
2

Nie będziemy tu pisali o wpływie 
Marksa na programy polskiego So­
cjalizmu (ten wpływ oczywiście był 
ogromny), lecz o wpływ ie Marksa 
na kształtowunie się ideologij spo­
łecznych w Polsce. Nie będziemy też 
analizowali te powolnej i niezbyt 
widocznej ,intrtracji'' marksizmu do 
nielicznych ideologij obcych: wyma­
gałoby to bardzo trudnej i drobiaz­
gowej analizy: ta , in filtracja" odby­
wa się do dziś dnia i v-'awnia się na­
wet tam, gdzie ideologia obca mar­
ksizmowi, świadomie zwalcza wszel­
ki wpływ marksizmu... Chcemy tylko 
wymienić kilka głównych nazwisk 
tych postaci, które w Polsoe repre­
zentowały i reprezentują marksizm, 
aczkolwiek w późniejszym rozwoju 
próbowały niekiedy zrywać z marksi 
stowskim poglądem.

Marksizm n.e wywarł w Po'sce te­
go wpły co w Niemczech i w Ro­
sji ruż chociażby dlatego, że Rolska 
była r >zdarta przez zaborców i na 
porządku dziennym stała sprawa 
niepodległości; utrudniało to ideolo­
g ii klasowe pozyskanie wpływów. 
Niemniej przeto mamy przed *wbą 

_ długą listę nazwisk wybitnych i cie­
kawych przedstawicieli myśli mar- 
ksowskieu Niektórzy nie mogli pra­
cować teoretycznie nad pogłębieniem 
•marksizmu —  jak nieodżałowanej 
pamięci now dr. F. Perl —  gdyż co- 

 ̂ dzienna ciężka praca partyjna pozba 
wiała ich czasu i sił; jednakowoż „Hi -  
stor ja ruchu socjalistycznego w zabo­
rze rosyjskim" Perlą  i niektóre drob­
niejsze prace pokazują nam w yraź­
nie, czego mógłby dokonać Perl, gdy­
by mógł poświęcić się pracy teoretycz­
nej. N iektórzy inni znowu pisali prze 
ważnie w językach obcych, skoro nie 
mieli odpowiedniego warsztatu w kra 
ju; tak nęf. zmarły-lwowski towarzysz 
dr. Cederbaum umieszczał w central­
nym ówczesnym organie marksizmu 
„Neue Z e it" ( Kaułsky‘ego) teorety­
czne artykuły o Marksie, próbując 
socjologię Marksa połączyć z teorią 
poznania Kanta. Te subtelne w pomy 
słach artykuły Cederbauma pozosta­
ły  w  Polsce prawie nieznane Mamy 
pozatem takich marksistów polsk:ch. 
którzy zmar!i wcześnie i nie mogli 
wobec tego dać tyle. ile można b^ło 
się po n’ch spodziewać: takim bvł
Krusiński, młody sociolog, Dćzyis-ciel 
Krzywickiego; jego szkice socjolo­
giczne. które wyszły w książce świad 
czą o zdolnościach nieprzeciętnych.

Niewiadomo, czy Różę Luksemburg 
wolno zaliczać do marksistów pol­
skich, skoro pracowała ipfzeważnie 
w  Niemczech i pisała swe prace teo­
retyczne w języku niemiecl::rn. Był 
to umysł naprawdę ciekawy, zdolno­
ści analityczne i stylistyczne w yjąt­
kowe; jej główna praca teoretyczna 
o akumulacji kapitału i podręczni!: 
ekonomji (wykłady w szkole partyj- 
nej) zasługują na wielką uyragę 
Świetnym jest jej pamflet przeciwkb 
rewizjonizmowi Bernsteina: ..Socjal­
na reforma czy rewolucja7 . Znacz­
nie gorzej się przedstawia doktorska 
dysertacja Róży „Przemysłowy roz­
wój Po lsk i", stwierdza ;ąc rozwó' 
przemysłu polskiego w zw :ązku z ro- 
syjskiemi rynkair- wschodn:emi, w y­
prowadzała stąd wmosek o „organicz 
nem" wcieleniu Polski do Rosji i 
„bezsensowności hasła niepodległo­
ściowego N ie wszystko w tej teori’ 
było nonsensem (przypomnijmy so- 

. b.e stopniowe przechodzenie narodo­
wej demokracji na stanowisko ugo­
dowe). ale naogół cała ta teorja n.e 
uwzględniała an sytuacji m 'M zyna- 
rodowe, ani całego szeregu procesów 
wewnątrz kraju; stała się klasycznym 
przykładem zbyt prymitywnego sto­
sowania materjalizmu dziejowego.

Przy tej sposobności przypomnimy 
'o czem sie zapomina), że Róża ni 
gdy nie byia bolszewiczką w zwyk­
łem tego słowa znaczeniu. W  swojej 
pracy o rosyjskiej rewolucji 1917 ro­
ku przestrzega przed antydemokra­
tycznym pojmowaniem dyktatury. 
Dziś , luksemburgizm" jest jedną z 
berezp ‘ które Stalin tJpi najbar­

dziej; „Iuikuemburgistom" zarzuca się 
zl ume podkreślanie żywiołowości ru 
chu, niedocenianie chłopa, niedocenia­
nie ruchów narodowych i t. p.

)o  autorów, którzy zaczęli od mark 
sizmu i na których Marka wywarł 
wpływ ogromny, należy zaliczyć 
5rzczowskigeo. Byt to umysł subtel­
ny i bardzo (nadmiernie) chłonny. 
Pochłaniał skwapliwie wszystkie cie 
kawsze ówczesne teorje socjologicz­
ne i filozoficzne pośpiesznie wcielał 
je do swego poglądu na świat. W  re­
zultacie jego pisma są pod względem 
icieologicz-ym mętne, niewyraźne. 
Zaczął od marksizmu 1 Marks został 
do końca głównym jego ideologiem i 
>ożyszczem. Powoi przesuwał się z 
biegiem czasu ku etycznej interpre­
tacji Marksa. Poddał się wpływom 
Sorela. Stworzył „filozotję  pracy” , 
kiora daleko odoiegła od socjologicz­
nego materializmu marksowskiegc 
Wkońcu zaczął zbliżać się ku religji, 
ku katolicyzmowi. Coraz częściej z 
jego ust zrywały s;ę panegiryki na 
cześć katolicyzmu. Kardyna. Newman 
staje się ulubionym autorem. W id zi­
my w ostatnich u1 worach rzecz wprost 
niepojętą —  olbrzymią gamę idei od 
Marksa do Newmana. Łatwo pojąć, 
jak to mu ało wpłynąć na jasność 
myśli i wykładu

Niedarmo obóz konserwatywny i 
endecki coraz częściej anektuje Brzo­
zowskiego — dlą s ieb ie.. Prof. M. 
Zdziechowski w swej ..Gloryfikacji 
pracy" (rzecz o Brzozowskim ) sta­
rannie podkreśla religijny pierwia­
stek w dziełach Brzozowskiego A p 
B Suchodolski w „M yśli Narodowej" 
stara się wyłuskać narodowe elemen­
ty z filozof ji Brzozowskiego Istotnie 
można tam znaleźć wszystko...

Edward Abramowski niewątpliwie 
był początkowo pod wpływem mar­
ksizmu, do końca życia ten wpływ 
był widocznym. Dzs.s możemy te 
rzeczy zbadać, skoro mamy dzieła 
Abramowskiego w stat annem zbioro- 
wem wydaniu z obszernym wstepem 
p Krzeczkowskipto. Rozbrat z mar­
ksizmem mur-al wziąć Abramowski 
z tego powodu, że skłonności etycz­
ne stawały się coraz silniejsze zaś 
materjalistyczne pojmowanie dziejów 
nie pozostawiało miejsca —  zdaniem 
Abramowskiego — dla wpływu pier­
wiastka etycznego Słąd walka z m? 
terjalizmem dziejowym, stąd próba 
rozluźnienia determimzmu i automa­
tyzmu dziejowego (patrz .P ierw iast­
ki indywidualne w socjologii’ ). C ie­
kawa rzecz, że ze współczesnych nam 
autorów socjalistycznych Henryk de 
Mann idzie podobną drogą, zwalcza­
jąc zbyt, jego zdaniem, automatycz­
ny marksizm na rzecz p rwiastka 
etycznego i kultura'nego. W p ływ  So­
rela i szkoły syndykalistycznej wo- 
góle u Abramowskiego :est niewąt­
pliwy. Stąd nastawienie przeciw pań­
stwu. Jako instytucji A le i tu źródło 
to samo: mianowicie, potrzeby etycz­
ne usposahiają Abramowskiego prze­
ciwko „państwowym" metodom so­
cjalistycznym, jako że te prowadzą 
do zaniku potrzeb etycznych ’ do za­
miany etyki na automatyzm instytu- 
cyj. Jednakowoż Abramowski tem 
się różni od syndykalizmu, że na 
miejsce związku zawodowego (syn­
dykatu) wysuwa spółdzielczość, jako 
źródło odrodzenia moralnego i spo 
lecznego. Apaiistwowość, etyka, spół­

dzielczość —  to są trzy .koniki" 
Aoramowsktego. Na pierwszy rzut 
oka ta iaeoiogja wydaje się sprzecz­
ną z panującą doktryną Socjalizmu 
i wobec tego poglądy Abramow- 
k o  często nazywane są anarchi­

zmem. Nie jest to całkowicie słu­
szne. Prof. O. Lange w  swym szkicu 
o Abramowskim słusznie podkreśla, 
że we współczesnym Sccjaliźmie są 
rewnież silne prądy etyczne i oba­
wy przed nadmiernym rozrostem 
tunkcji państwowych.

Kazim ierz Kelles-Krauz (Lus'nia) 
był tym marksistą-socjologiem, któ­
ry łączył swe talenty niepospolite i 
poważną pracę naukową z bieżącą 
wierną współpracą w  szeregach 
P. P. o Niestety, wczesny zgun nie 
pozwolił mu dać socjalizmowi tyle, 
ile mógł...

Krauz był ortodoksalnym maiksi- 
itą-socjologiem. Wprawdzie uzupeł- 
mał socjologię Marksa pewnym wła- 
nym poglądem (re trosptkeja dzie- 
>wa), ale to nie odgrywało roli. Bę­

dąc ortodoksalnym marksistą, sto­
sował ;ednakowoż ten marksizm do 
;ocjoiogji bardzo ostrożnie i subtel­
nie; przestrzegał przed zbyt pro- 
stackiem zastosowaniem materjaliz­
mu dziejowego do najsubtelniej­
szych w ykw itów  ducha ludzkiego.

rt. gja czy sztuka. Przeczytaj­
my sobie w t<*j mierze, co pisał w 
swych bardzo zajmujących, a dziś. 
niestety, zapomnianych „Portretach 
zmarłych socjologów" o włoskim 
marksiście Antonio Labriola.

Z socjolog' cznych studjów Krauza 
orzypomnijmy obok cytowanych 
orzed chwilą portretów  (bardzo go­
dnych przeczytanial jeszcze nie­
wielki, ale ciekawy szkic o „R o z­
woju socjolugji w  X IX  stuleciu" 
lozpatruiąc poszczególne teorje so­

cjologiczne. Krauz stosował do nich 
netodę materjalistyczną, wykrywa- 
ąc źródła klasowe poszczególnych 
teor] Tak np., pisząc o Spencerze 
(którego ideowe w pływ y niegdyś 
’ ominowały w Europie), stwierdza 
że poglądy Spencera maia wyraźnie 
odkład klasowo-burżuazyjny, Jeśli 
owiem np. wziąć próbę zastosowa­

nia darwinizmu do życia społec2 
nego (walka o byt), otrzymamy w y ­
nik bardzo korzystny dla burżuazji 
ze walka o byt jest koniecznością, i 
że utrzymują się przy życiu istoty 
najbardziej przystosowane. Tak sa­
mo, jeżeli weźmiemy „organiczną 
siaencerowską teorję społeczeństwa 
Społeczeństwo jest organizmem), o 
trzymamy równie bardzo korzystny 
dla bmżuazji wynik, gdyż w  myśl 
tej teorji kierownicy społeczeństwa 
rarżuazja) są nit,ako „g łow ą” spo­

łeczeństwa, a proletarjat na zawsze 
nozostaie pracu:ącemi mięśniami.

Niektóre socjologiczne prace 
Krauza są zebrane w  tomie „M ate- 
rjalizm ekonomiczny* , inne prace 
są zebrane w tomie „W ybór pism 
politycznych". N ie Eepominajmv o 
ciekawej polemice Krauzu z Różą 
Luksemburg i o próbie marksistow­
skiego uzasadnienia programu nie­
podległościowego.

Prof. Ludwik Krzyw icki jest dzi­
siaj naj’wiekszym uczonym, naibar- 
dziej zasłużonym wśrćd żyjących i 
działaiacvch naukowców marksiz­
mu. K ^d yś przetłomaczyl na polski 
część I tomu „Kapitału i jedno z 
dziel angielskich. Na jego drobnych 
zkicach socjologicznych („Pocho­

dzenie ide i" i t- p.) kształcili się 
ołodzi polscy i rosyjscy marksiści 

Te ciekawe szkice są zebrane w od­
dzielnym tomie.

Działalność Krzyw ickiego jest tak 
ogromna i wszechstronna, że niema

mowy, abyśmy mogli ją tutaj’ szcze- 
g >łnwo charakteryzować. Przypom­
nijmy artykuł nieboszczyka tow. 
Posnera a Krzywickim  w  „Ekono­
miście" (r. 1923). Krzyw icki z cza­
sem porzucił teoretyczne studja so­
cjologiczne, a więcej zajął się fizy ­
czną antropologią, psychologią zbio 
rową, statystyką, ekonomią Sł ał się 
jednym z najwybitniejszych organi­
zatorów pracy naukowej (Instytut 
Gospodarstwa Społecznego).

Do dziś dnia, gdy Krzywicki, j’ako 
marksista, udaje się na teren socjo­
logii, wypowiada poglądy bardzo 
ciekawe i głębokie. Zwracamy u- 
wagę na jeden ze szkiców socjolo­
gicznych, załączony do „W stępu do 
historji ruchów społecznych". Nieco 
odrębne miejsce w  twórczości Krzy­
w ickiego zajmuje jego głośna ksią-r 
żeczka do m łodzieży na tematy mo­
ralne („Tak ie  niech będą drogi w a­
sze"). Jest ona bardzo piękna, ale 
niepodobna twierdzić, że przedsta­
wione tam poglądy etyczne mają 
charakter ortodoksalnie marksi­
stowski w  sensie Kautsky‘ego. Na- 
’ eży jednak zważyć, że w tej ksią­
żeczce Krzyw icki zwraca się do 
młodzieży im ergenckiej z apelem 
społecznym, a me daje analizy so­
cjologicznej.

Wymieniliśmy cały szereg gło­
śnych i wybitnych działaczy i pi a- 
-zy, maiksistów ortodoksalnvch lub 
takich, którzy znaleźli się pod sil­
nym wpływem ideologji marksow- 
skiej. Wszystkich nie wymienimy 
O młodszej generacji też mówić nie 
będziemy; wspomnimy tylko o pra­
cy tow M. Niedziałkowskiego, któ- 
ra jest poświęcona teoretycznemu 
opracowaniu niektórych problemów 
marksizmu.

To, co powiedzieliśmy, wystartza 
do stwierdzenia, że i w  Polsce mark- 
llzm odegrał w ielką rolę nietylko w 
zakresie programów partji robotni­
czych, ale także w  zakresie nauko­
wej twórczości całego szeregu w y ­
bitnych jednostek.

KAZIM IERZ CZAPIŃSKI

Psychoza
*

Pdkreślalłśmy kilka razy, że pew­
ne koła „sanacyjne"  ujawniała dość 
daleko taące ,sympatje“ dla hitlery­
zmu, jako siły, która „łamie mar­
ksizm", realizuje ideał „silnej wła­
dzy państwowej*'; z irmych pobudek 
płyną niemniej, raczej więcej, ja­
skrawe objawy przyjaznych nastro­
jów " ze strony części obozu narodo­
wo -  demokratycznego; tu chodzi 
przedewszrystktem o antysemityzm hi 
tlerowski, połączony z nadziejami że 
a nuż uda się rozsłrzaskać klasę ro­
botniczą.

Dwa brutalne, przerażająco ztarre
rodzaje E G O IZ M U  K L A S O W E G O
podają sobie ręce, zachwycor e przej 
ciowem powodzeniem reakcji nie­

mieckiej...
Czy można sobie wy oh. az wyra­

źniejszy przykład PSYC H O ZY  l E A l  
C Y JN F J , niż to bicie uprzejmych 
pokłonów przed tryumfującym wo­
dzem faszyzmu niemieckiego, który 
uznaie za główne swoje zadanie w po 
lityce zagranicznej... likwidację pol­
skiej niepodległości?

Sam fakt możliwości zedstnienm t<S 
kiej P S Y C H O ZY  trzeba wziąć bar. 
dzo poważnie pod rozwagę i wycią­
gnąć siąd potrzebne u..ioski.

S. K.
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Morowe powietrze ma zastapić 
technika wojenna

PRZYSZŁA WOJNA W  OŚW IETLENIU 18 EKSPERTÓW
Niedawno ukazała się w  Londynie książka — 

ruby tom — pod ty tulem ,,Jaki .będzie charak­
ter przyszłej wojny". Jest to praca zbiorowa, — 
składająca się z 18 artykułów naj-wybiln jszyeh 
ekspertów wojennych: amerykańskich, europej­
skich, japońskich Niektóre uwag: odnoszą się do 
strategji — mając charakter, bliżej obchodzący 
specjalistów. Np. generał angielski Fuller stwier­
dza, ze obecne Kształcenie rekrutów, przy Którem 
wielki nacisk kładzie się na wyszkolenie piechoty 
okaże się nhaktualnem. Znaczenie piechoty ma­
leje, tak jak już wcześniej zmalało znaczenie ka- 
walerji. Pod koniec ostatniej wojny światowej 7 
tanków angielskich z obsługą 21 ludzi zmusiło do 
ucieczki trzy bataljony piechoty niemieckiej, za­
bijając przy tem 4110 ludzi. Przyszła wojna będzie, 
oczywiście, bardziej zmotoryzowana — rekrutów 
należałoby kształcić raczej w mechanice. Inny 
specjalista angielski dowodzi, że na'ważniejsze 
momenty rozegrają się w  powietrzu. A ta wojna 
powietrzna bezpośrednio już dotyczy szerokich 
warstw ludności cywilnej. Właśnie na nią szcze­
gólnie zagiętj będzie parol, gdyż od jej wytrzyma­
łości zależeć będzie przebieg i zakończenie wojny.

Szwajcarska chemiczka, dr. Gertruda Wolker, 
zajmuje się jedny m działem tych powietrznych 
klęsk — lekkiemu ledwo kilowymi bombami, nie- 
cącemi pożary, łub zdolnemi na parę metrów prze 
bić skorupę ziemską. Niema mowy, ażeby przed 
trafnym pociskiem uchronić się w piwnicy czy 
jakiem podziemiu. Poza lem, jat podnosi inny 
specjalista, trudność uchronienia się przed ata­
kiem lotniczym zwiększy fakt, iż do konstrukcji 
aeroplanów wyprónowuje się malerjal niemal 
przeźroczysty, co je czyni w nocy zwłaszcza pra­
wie niewidzialnemu Podczas ostatnich manewrów 
lotniczych na 250 samolotów', które markowały 
atak na Londyn, wytropiono ty lko 16, chociaż o- 
puszczaty się one nisko na-u miastem Ale najstra­
szniejszą rubrykę twarzą gazy trujące. Tu wyna­
lazczość luazka wynajduje coraz bardziej śmier­
cionośne związki. Między innemi wynaleziono np. 

**• estatnio gaz o takiem działaniu auszącem, jakie 
Wl/yw,a przy duszeniu się tonących. Wynaleziono 

gazy takie, jak: difenylcyanacsin, klóregr 10 ton 
wystarczy, aby uśmiercić w  przeciągu pół godzi­
ny 8 miljonów ludności, czyli np. całą ludność 
Londynu z przedmieściami, a stwierdza to nie ja ­
kiś fantazjujący laik, lecz szef departamentu ma. 
terjałów wybuchowych w  angielskiem minister­
stwie wojny, lord Halsbury. Wszyscy' ci specjali­
ści i eksperci stwierdzają przylem zgodnie, iż nie 
wierzą w  to, ażeby jakieś konwencje, czy za­
kazy międzynarodowe mogły skutecznie nie do • 
puścić do uży wrania gazów

Zbyt szybko i  zbyt wiele rozstrzygać mogą ata­
ki gazowe, ażeby strona, któraby chciała dopuścić 
się przełamania zakazu międzynarodowego, nie

IHJftOR JSATYRA
ODA DO U STAW Y 

Daremne hece, próżny trud,
Go było — nie powróci,
Serc nie pt zemieni żaden cud, —
Pi zekonań nikt nie rzuci!

Nic nie .pomoże wielki huk 
Ustawy i rozKazy,
Strażackich aut dyskretny stuk 
I .czarnych" list wykazy!.- 

Przy'witej przetrwał tyle lat, —
Przez Niemców i Moskali 
I choć rosyjski szalał bat,
Policjant nie byl w,sali!!!

Daremne hece; próżny trud.
Przez duszt poco lenia
Nie przejdzie żaden „nowy* cud
1 serc jm nie pozmienia!!...

KOŃ BY SIĘ UŚMIAŁ 
Pewien sanator, w  zachwycie nad wwem po­

słannictwem i błogą sielanką radosnej twórczo­
ści, rzekł:

— Tak się jakoś złożyło, że wszystko, co 
w  Polsce twórcze, wielkie i sławne, zaczyna się 
na B!

Brygada — na B! Belweder — na B! Brześć — 
na B! Beck — na B! A  ukochany nasz Blok, nawet 
na dwa B! — BB!1 

Goprawda czcigodny sanaior wie zapewne, że 
są też i inne wyrazy' zaczynające się na B. Np.: 
bankructwo, bieda, tolaga, bryndza i t. p., to 
wszystko też... na B! („Żółta Mucha").

ryzykowała ściągnięcia na siebie platonicznego o- 
ourzenia moralnego — za cenę łatwiejszegc w y­
grania kampanji i doszczętniej.szego zniszczenia 
przeciwnika!... Czy są zresztą jakieś autorytety 
międzynarodowe? Doba Ligi Narodów jest zaia- 
zem dobą najdzikszego rozpasamia szowinizmow, 
najwyżej podnoszących się fal powrotnego zdz: 
czenia!

Nie mówimy już o autorytecie religijnym.
Mozę on w  pewnych warunkach wystarczać, ja ­

ko regulator spraw czysto-kościelnych. Jako ka­
zalnica lub konfesjonał może niekiedy uśmierzać 
jakieś drobne pożądliwości. O szerszym wpływie, 
o wpływie na dzieje ludzkie świadczą wyniki po­
przedniej wojny światowej. 10 miljonaw trupów 
 olbrzymia krwawa panorama „miłości bliź­
n iego '... Niema zatem dotychczas wspólnej mowy 
międzypaństwowej na przestrzeniach świata.

Gzem zaprzątał np. Watykan uwagę swoich 
zwolenników oslatniemi czasy? Były szeroko o- 
mawiane zabiegi polityczne i skargi o to, że krat 
bułgarski oszukał Stolicę Apostolską, ochrzciw­
szy ,vibrew obietnicy dziecko swoje wedle obrząd­
ku prawosławnego. W  mieszanych pod względem 
religijnym małżeństwach tysiące dzieci przecho­
dzą pod jurysdykcję innego wyznania. A le dzie­
cko królewskie, ale niedotrzymane słowo?... Do­
prawdy, czy to mogło kim zczerze wstrząsnąć? 
Działy się gorsze wiarołomstwia królów.

Niedawno znów donoszono, że Watykan zamie­
rza. wystąpić na terenie Ligi Narodów i świato­
wego związku pocztowego o niedopuszczenie do o. 
biegu międzynarodowego antyreligijnych sowiec­
kich znaczków pocztowych.

Walka ze znaczkami może się udać. W alki z 
gazami wojennemi nawet nie próbuje podjąć W a­
tykan. Zdajo sobie sprawę, że to jest , poiiticum"
— jak się mówi —  nieskończenie przerastające 
jego możliwości, względnie stopień powagi, po­
siadany w świecie poli tycznym.

Niegdyś, gdy medycyna była ledwo w powija­
kach, nawiedziały Europę „zarazy morowe" — 
dżumy, zawieczone ze Wschodu, które wyludnia­
ły całe okolice — dz;siaj znajduje się Europa pod 
groźbą straszniejszą; trujących wyziewów, które- 
mi sama chce wzajem tępić swoją ludność.

Zanarchizowany kapitalizm jeszcze o takiej pa­
miątce po sobie marzy'.— —  —  —  - — —. i

Zapisywanie 
do „Strzelca"

„N A  ZARZĄDZENIE"

Powiatowy zarząd „Towarzystwa przyjaciół 
związku strzeleckiego w Tarnopolu" rozesłał do 
obywateli tego miasta listy, treści następującej:

„J. Wielmożny Panie! Imieniem powiatowego 
zarządu Towarzystwa przyjaciół Związku strze­
leckiego pozwalam sobie zwrócić się do JWielmo- 
źnęgo Pana z uprzejmą prośbą o przystąpienie 
w charakterze członka do Towarzystwa przyja­
ciół Zwrązku strzeleckiego. Ze względu na znane 
JWielmożnemu Panu cele j zadania Związku 
strzeleckiego, który tylko wkładką 50 gr. miesięcz­
nie popierać wypadnie — uprzejmi e zawiada­
miam JWielmożnego Pana, że równocześnie za­
rządziłem wpisanie Go w poczet członków' Towa 
rzyslwa przyjaciół Związku strzeleckiego.

O ile zaś JWielmożny Pan uważa, że zarządze­
nie moje nie odpowiada zamierzeniom JWielmoż­
nego Pana —  to proszę w  przeciągu dni 3-ch po 
powiadomieniu, zgłosić swe wystąpienie, a na­
zwisko JWPana zostanie z listy członków wykre­
ślone.

Tarnopol, dnia 28 utego 1933 r.
Sekretarz: Dr. Nowok atamsiaw 
Zastępca starosty tarnopolskiego, 

Prezes: Dr. Wędirychowsiki Leotnaid 
Wiceprezes sądu okręgowego".

Niesłychane! Wiceprezes sądu okręgowego po­
zwala sobie nietylko na jawne angażowanie się 
polityczne, używając przytem urzędowego, sę­
dziowskiego tytułu, lecz i —  bez pytania o zgodę 
zainteresowanego —  ..zarządza" wpisanie go 
w  poczet członków „Slrzeica". — Gzy jest rze­
czą dopuszczalną wpisywanie do organizacj. po­
litycznej ludzi , rozporządzających wolną wolą, 
bez pytania ich o zgodę? I to z obowiązkiem pła­
cenia wkładek? Bo ta fur lica w zakończeniu ( je ­
śli... „zarządzenie moje nie odpowiada za mi a-

Kilka słów do 
geumatykó łj
Niejeden z cierpiących na reumatyzm, neuralgję, 
podagrę i pokrewne niedomagania wypróbował już 
wiele środków, nie doznając żadnej ulgi. Mimo to 
niema powodu do rozpaczy. Spróbujcie dziś jeszcze 
znakomicie uśmierzające bóle tabletki Togal. Tabletki 
Togal wstrzymują nagromadzanie się kwasu moczo­
wego, zwalczając w ten sposób w zarodku te scho­
rzenia. Togal nie wywiera ubocznego szkodliwego 
działania. Do nabycia we wszystkich aptekach. 
Należy jednak zwracać baczną uwagę na oryginalne, 
nieuszkodzone opakowanie. Nr. reg. 1364.

roni JWPana...") nie każdego z powrotem na wol­
ność wprowadzi.

Postępowanie p. sędziego Wędi ycLowskiego 
jest owocem obyczajów pomajowych.

Budżet „w  formie"
— O—

Po uchwaleniu przez Sejm poprawek Senatu 
budżet na r. 1933/34 stal się prawomocny i za dwa 
tygodnie: od 1 kwietnia zacznie być wykonywa­
ny. Już dziś można z pełną stanowczością stwier­
dzić, że to wykonanie nie zostawi z papierowej 
uchwały ani strzępka; nikt się nie łudzi, jakoby 
„uzgodniony" deficyt 399 mil |onów byl nawet 
w przybliżeniu realny. Wykazuje to prosty rachu­
nek: jeżeli deticyt za 10 miesięcy 1932/33 wynosi 
145 miljonów, to nowy rak budżetowy musi być 
znacznie gorszy, gdyż nikt nie liczy na to. aby' rok 
1933 był gospodarczo lepszy od poprzedniego. Nie , 
maże być lepszy z tej prostej przy czyny, że nic się 
nie robi, aby jakąś poprawę spowodować, zaś 
światowe konjunktuiy też nie przemawiają 
w sensie optymistycznym.

Dochoay na 1933/3̂  ustalono na 2058 miljonów. 
Ponieważ w noku poprzednim ustalono je na 2377 
miljonów', widzimy, że zrobiono prawdziwa ce­
sarskie cięcie, bo o przeszło 300 miljonów'. A  czy 

■na tem się skończy, można bardzo silnie wątpić. 
Faktem jest, którego chyba tylko p. minister 
skarbu i BB nie w idzą, że dochody z roku na rok 
maleją. Gdyby nawet przyjąć zmniejszenie, jakie 
w ostatnich latach było normalne tj. 18%, m ieli­
byśmy już zmniejszenie o okrągło 365 miljonów
— suma, której żadnerm „oszczędnościami" w y­
gospodarować nie będzie można

Wy'dat ki na 1933/34 ustalono na 2452 miljony, 
o 5 tylko miljonów mniej niż v roku ubiegły m. 
Tu nie żachodza w tym stopniu możliwości, jakie 
istnieją przy' dochodach, ileże wydatki, stosowni u 
do potrzeby i stanu, dadzą się rozszerzać lub kur­
czyć. Liczy się np. na niepłacenie długów zagra­
nicznych; coś tam okroi sie na emeryturach; w  ten 
sposób będzie się miało wolne ręce nie do zmniej­
szenia globalnych wydatków lecz do przenoszenia 
kredytów na inne n.ienadające się — jak twierdzą
— <10 oszczędzania pozycje: na wojsko, policję.

Najważniejszem jednak pyuaniem pozostaje,
jak usunąć deficyt choćby tylko w ustalonej wy, 
sokości 399 miljonów. Dajmy- na to, że wewnętrz­
na opei acja kredy Iowa w postaci bonów da prze- 
widzianych 200 miljonów, chociaż kompetentne 
sfery zdają się mieć wątpliwości, ileże mówi się 
o podzieleniu tej sumy na kilka transz. W najlep­
szym więc razie tj. przy sprzedaży całej sumy po­
zostałaby do pokrycia jeszcze połowa deficydu tj. 
okrągło 200 miljonów — skąd je wziąć? Mówi się: 
z zapasów kasowych. Gdzie one są? A  jeżeli są, 
jak je zmobilizować, aby byiy płynne?

Zdaje się, że twórca budżetu p. minister skarbu 
Zawadzki nie jest lak silnie przekonany o „świę­
tości" uchwalonych cyfr, jeżeli się zważy, że co­
raz częściej mówi się o bliskiej jego dymisji. Ale 
charakterystycznem jest, że jako nasiępcę wym ię, 
nia się p. Miedzińskiego, widocznie z tej racji, 
z jaką się mówi o wypiciu piwa przez tego, kto 
je nawarzył, P. Miedziński jakę generalny' refe- 
ent budżetu lekko czy optymistycznie potrakto­

wał zagadnienie deficytu, rezerw kasowych itd. —■ 
widocznie chcą mu dać okazję do zrealizowania 
tych jego teoryj, naprawdę teorji w tem znaczę 
niu, że w praKtyce okażą się niewykonalne. Jedna 
jest tylko możliwość: pułkownicy wszystko potra­
fią, a p M:edziński zalicza się do tych uniwersal­
nych genj uszów.

czxzxxinnmaot«xinnnnnnnotYif»xxxXXXXW 
TOW ARZYSZE! TOW ARZYSZKI! 
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„Chmii y w ojenne  
grom«idzqsięnaoEuropq,‘

Taki tytuł widnieje na czele nume­
ru „Daily Herald", organu angielskiej 
Partji Piacy, z 13 b. m. A  pod wspól­
nym tym tytułem mamy szereg w ia­
domości z różnych krajów od wła 
snych korespondentów pisma. P o ­
przedza zaś te wiadomości notatka 
o Anglji tej oto treści:

„Pogląd Rządu Brytyjskiego o sy 
tuacji na kontynencie jest do tego 
stopnia poważny, że poraź pierwszy 
od wojny światowe] każdy minister 
ważniejszego działu spędził niedJelę 
w pobliżu telefonu, by być gotów na 
wszelką ewentualność".
Poraź pierwszy od wojny świato­

wej! I dziennik robotniczy istotnie 
stwierdza, że sytuacja obecna przy­
pomina rok 1911, rok wybuchu w oj­
ny światowej.

A  teraz wiadomości z różnych kra­
jów:

B IAŁO G RÓ D: Starcie Jugosławji 
z Włochami staje się coraz bardziej 
prawdopodobne. Każdy dzi-ń przy- 
nc ' nowe na to dowody.

„BĘDZIE W O JN A  N A  W IO SNĘ11 
oświadcza generał Pariani, szef wło 
skiej misji wojskowej w  Tiranie, sto­

l i c y  Albanji,
Okazuje się, że może „nastąpić" 

wyouch powstania na północy A lba ­
nji. Rzym zrzuci odpowiedzialność za 
to na Jugosławję i „wykryje Ałbań- 
czyków  uzbrojonych przez Jugosła­
wię na graniey. Na podstawie pak­
tu z Tirany W łochy miałyby piawo 
interwencji, by „ratow ać" Albanję i 
armja włoska obsadziłaby Albanję.

W łochy poczyniły już przed miesią 
cami różne obietnice zarówno Albań 
czykom, jak Czarnogórcom, Chorwa­
tom i Węgrom W ystarczy iskra, by 
rozpętać pożar na Bałkanach

R ZYM : W łochy gorączkowo zbroją 
się. „Pokój Europy1 nigdy nie b/ł tak 
niepewny, ’ak ob&cnie" —  słychać w 
sferach dyplomatycznych. W łochy 
zarzucają Francji mącenie pokoju, 
Francja zaś zarzuca to samo W ło ­
chom i Niemcom.

W A R S Z A W A : Oczekują tut?’’ w 
każdej chwili napadu hitlerowców na 
Gdańsk.

Około 500 hitlerowców zmob:lizo- 
wano w Gdańsku celem zajęcia skŁa 
du amunicji na Westerplatte...

BERLIN: W  Niemczech panuje 
d- 'ś większa ochota dc wojny, ani­
żeli w pierwszych latach wojny świa­
towej.

P A R Y Ż : Francja jest dziś bardzie] 
podejrzliwa, niż przed laty. Najw ię­
kszą jej obawą —  wzrastająca mo­
żliwość sojuszu Niemiec z Włochami. 
Dochodzi do tego obawa wskrzesze­
nia monarchji Habsburgów w Au- 
strji i wciągnięcia Austrji do sojuszu 
Niemiec z Włochami.

W IEDEŃ: W iedeńczycy są zdania, 
że miasto to będzie ośrodkiem nowe’ 
wojny.

Ooie koalicje: blok francuski (Fran 
cja i Mała Ententa) oraz blok niemiec 
ko - w łcski starają się o pomoc Au ­
strji, któia w  ten sposób staje oię 
kluczem strategicznym dla obu stron.

W iedeń roi się od pogłosek. O cze­
kują zamachu ze strony „Ileim - 
wehry", który ma wprowadzić na 
tron Ottona Habsburga.

G E N E W A : Delegaci w  Genewie 
podkreślali MacDona'dowi rosnące 
niebezpieczeństwo wojny.

Macdorald rozmawiał z Beneszem, 
A ’ oi3Śm (W łochy). Nadolnym (N iem­
cy) i in.

M, v ionald ma rozmawiać jeszcze 
raz z Aloisim, a potem z polskim mi­
ni ‘ rem spraw zagranicznych.

A loisi nalegał na to. by Macdonald 
odbył gdzieś na pograniczu Szwajca 
rji i W łoch konferencję z Mussolinim, 
który wyraził zdanie,, że należało-

P c i dyktrtndsm „Uwlatana
M j u a  sen . to w . K ł i j s z y iL k  e j

(w  streszczen iu ).

Fodcza* dysltusii nad ustawą o ubezpie­
czeniu społecznem w Senacie, pierwsza za­
brała głoa seu iow. D. Muszyńska.

U staw a ta w zb u d ziła  ogremn® za in te 
resow am e w  sferach robotn iczych , a 
j'eszcze w ięk sze  w  sferach lew ia tań -
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sk oh, które sumiennie pilnowały aby 
ona wyszła z prac parlamentu według 
ich woli. Jakkolwiek nawrót do pier­
wotnego stanu bezwzględnej wolności 
w szukaniu pracy, w wolności warun­
ków pracy i wolność wyzysku jest za 
sadtrezo nie do pomyślenia j*-.Jaak j-y- 
umfujący „Lewiatam ‘ kusi się o to. I 
rzeczywiście w icdnej dzieązicie osią­
gnięto niemal ter stan pierwotny, gdyż 
ustawa odbiera robotnikom rolnym w 
dużej mierze nabyte przez nich prawa, 
oddaie ich „miło-.c nemu" sercu ob­
szarników. Jest to poniekąd nawrót do 
czasów patrjarchalnych, bardzo dziwny 
w dzisiejszym okresie szturmu społecz­
nego. Stało się to wskutek tego, że 
sfery ziemiańskie doszły teraz do sil­
niejszego głosu, niżby się im to niejako 
z urzędu należało. Ale są pewne kon­
sekwencje. Jeżeli era „sanacyma" za­
częła się od hucznej wizyty w Nieświe­
żu i mniej hucznej w Dzikowie to teraz 
nastąpił czas, kiedy trzeba za to zapła­
cić.

Ustawodawstwo społeczne bywa zaw 
sze barometrem takich wpływów. Na 
obecnej ustawie odbił się przedewszy- 
stkiem triumf „Lewiatana", który po­
trafił wmówić w sfery rządzące, że on 
jest siłą twórczą, chociaż ta siła twórcza 
zamyka warsztaty pracy, wyrzuca ty­
siące robotników na oruk i nie jest w 
stanie prowadzić gospodarki bez sub- 
wencyj rządowych. Jednak tak samo i 
amerykański i niemiecki „Lewiatan" 
nie rozwiązał wielkich zagadnień spo­
łecznych, które stoją przed światem, 
i muszą sięgać do arsenału faszyzmu

RZEKOME UBEZPIECZENIA NA 
STAROŚĆ.

Gdy tę ustawę obedrzemy z piórek, 
które ją upiększają- zostaje taka treść, 
że za cenę odebrania robotnikom tych 
praw, które w tej chwili mają jako u- 
bezpieczenia chorobowe i Ł d., daje 
się im ubezpieczenie na starość ale su­
ma tego ubezpieczenia nie jest w stanie 
wystarczyć na najskromniejsze życie. 
Czy Panowie sobie wyobrażacie, że kia 
sa robotnicza nie przeprowadza w tej 
chwili oardzo ścisłej analizy tych do­
brodziejstw. które im rzekomo daje ta

ujrzała, a potem przyszedł minister 
Prystor, który ją zarzucił. Przeciw tej 
nowej ustawie oświadczyły się wszyst­
kie organizacje robotnicze, od lewa do 
prawa, wraz z przybudówkami sanacyj 
nemi ZZZ. i BBS. Głosy „sanacyjnej" 
prasy robotniczej były czasem ostrzej­
sze niż prasy naszej. Że potem przy­
wódcy grupy robotniczej BBWR. z róż­
nych względów zmienili swoja orienta­
cję i poddali się nakazom zgóry, to jesJ 
już rzecz drugorzędna, to jest kwestja 
ro7racnunków między nimi, a ich or­
ganizacjami, dla nas jest istotne to, że 
organizacje wypowiedziały się przeciw.

DLACZEGO „LEW IATAN " POPIERA 
RZĄD.

Sfery „lewiatańskie" mówią, że cię­
żar dotychczasowych ustaw oył nie do 
zniesienia, że warsztaty pracy były za­
grożone. A  przecież te sfery winne są 
kasom chorych 200 miljonów i to nietyl 
ko swoich pieniędzy, bo przecież dys­
ponują też pieniędzmi robotników, któ­
re powinni wpłacać za nich do kas cho­
rych, i te pieniądze sobie zatrzymali 
bezprawnie. Gdy jeszcze uw-ględnimy, 
że na tym nowym sposobie ubezpie 
czenia sfery te zarobią do 100 niiijo- 
nów, to okaże się, że na przestrzeni kil 
ku lat zysk ich wyniesie do 300 miljo­
nów a za tę skromną sumkę warto już 
należeć do BB. i popierać rząd, który 
daie taki prezent.

W  tej ch wili polska polityka zagra­
niczna dokonała czynu wielkiej donio 
słości, zawarła oakł o nieagresji. Sfe^y 
kapitalistyczne jeżdżą do Moskwy jak 
do Mekki. I tu nawiasowa uwaga, pe­
wien prosty robociarz pytał mnie, jak 
to można pogoamć, że gdy minister 
Beck przyjmuje posła sowieckiego i da­
je mu dobrą kolację, to jest to ant dy­
plomatyczny dla dobra Polski, a gdy on,

Sowietów, to powinni się przyjrzeć, a 
kie tam są ubezpieczenia społeczne i 
wziąć sobie z nich wzór. Między inne- 
mi zapomogi wynoszą tam 100 proc. za­
robków. aż do zupełnego wyzdrowieją, 
administracja zaś jednej kolosalnej u- 
b e z p ie c z a ln i .  do której należy 10 i pói 
miliona ludzi wynosi zaledwie 2.4 
proc.

ZASŁUGI KAS CHORYCH. 
Można mówić o naszych kasach cho­

rych, co się komu podoba, popełniały 
ustawa i n e dochodzi do wniosków, w one błędy, aparat był za wielki, ale mia

Go r s z e  ś w ia d c z e n ia , a  w y ż s z e
OPŁATY.

Możnaby wyliczyć 30 artykułów, — 
które psują dawną ustawę i w niesły­
chany sposób dają przywileje przedsię­
biorcom. Ale streszczę sens ustawy w  
tern. gorsze świadczeń.a, a wyższe o- 
płaty. Co do samorządów. io jest 'asne, 
te skoro dzisń iszy rząd mrąca samorzą 
dy wszędzie, to i w kasach chorach nie 
może zostawić autonomii ubezp,e.jzo>- 
r.ych. Najwyższą niesprawiedliwością z 
punktu widzenia etyki jest. te w ład­
nej ubezpieczalni klasa pracująca n,e 
może mieć swego przewodnczącego bo 
nominaci i przedstawiciele przedsię­
biorców zawsze będą mi/ń większość. 
Co do dobrodziejstw, które ustawa daie 
rzekomo starcom, to przytoczę, te w  
Anglji słarcy dostają emerytury z kas 
rządowych i to iest naimądrz-eisze za­
łatwienie sprawy. W ażn a  jest jeszcze 
ta kwestja, te aochody kab chorych bę 
dą zmniejszone o jakie 40 procent przez 
obniżki sikładek t  S'| proc. na 5 proc., 
a równocześnie opłaty w szpitalach 
podnosi się z 50 procent na 85 procent. 
Co to znaozy w Polsce, to zrozumie ten 
tylko, kto zna warunki mieszkaniowe 
klasy robotniczei i wie, te w jednej 1- 
zbie mieszka kilkę rodzin, w których 
zawsze jest ktoś chory i np. gruźlicą za­
raża drugich.

SZKODLIWA USTAWA.
Smutnie wygląda w  tej ustawie s?Ta- 

wa robotników roL.ych. Kiedyś po 20 
iatach sorawiedliwy h-stor«k pow.e, że 
ieteli PPS, była dtwignia bu dow y pań­
stwowości polskiej, to jedna z głównycn 
jej zastug Dyło, że robotnika rolnego 
podniosła do godność1 człowieka i oby­
watela polskiego i teii odłam PPS., któ 
ry najmował Się organizowaniem robot­
ników rolnych będzie dekorowany or- 

robotnik spotyka sie z komunistą, to go j Jerem, jakich jeszcze niema. Dzis:-j ci 
ea to aresztują? Skoro „lewiata.icz j robotnicy rolni zdani są na łaskę i nie- 
cy" tak chętnie dzis pielgrzymują łu łaskę dobrotliwego serca obszarników,

których nie ma ani cienia wyrozima 
łości dla przeciwnika, który jest w tej 
chwili przy głosie?

Oczywiście nie można żądać, żeby da 
na ustawa była iakiemś „łabu". Przeci­
wnie przebowała ona zmian. Ale co s.ę 
stało z ustawą „scaleniową", opracowa 
ną przez ministra Jurkiewcza? Scho­
wano ia pod sukno, przyłożono kamie­
niem, aby nigdy światła dziennego n.e

ły one olbrzymią zasługę kulturalną, 
mianowicie do odległych wsi i miaste­
czek zaniosły za’ążek kultury i myśli 
społecznej. A  kto wykonał tę czyn­
ność, jak nie prości robotnicy, którzy 
niemi zarządzali? Dziś niema nikogo, 
ktoby mógł powiedzieć, że komisarze 
rządowi dorośli choćby w połowie do 
spełniania tych funkcyj, jakie spełniali 
członkowie wybrani w samorządzie.

Przyłączamy sie do dekla-acu, złożo­
nej w  Se'mie przez naszych ko’ egńw i 
stwierdzamy, że ta ustawa, .scalenio­
w a " jest dla interesów klasy robotni­
czej bardzo szKodliwa.

Karol Marks
lego dzieła i prace o nim

DO NABYCIa  w  k s i ę g a r n i  RO­
BOTNICZEJ, W A R SZA W A , W A R E ­
CKA 9, TEŁ. 229.70, P. K. O, 1228.

Mehring K . Karol Marks. Historia
jego życia 6.—

Mehring i Lu-iemburg A. „Kapitał" 
Karola Marxa w streszcze­
niu — .30

Niedziałkowski M, Teorjr i praktyka 
socjalizmu wobec 'Si­
wych zagadnień la®

Nowakowski S. Dr. Marksizm a geo­
graf ja gospodarcza 1.50

by zaprosić ł akże Hitlera, przeciw 
czemu energiczna zaprotestowały 
wszystkie „małe państwa

Według umych wersji Macdonałd 
ma poiechać do Rzymu by spotkać 
,ię z Mussolinim.

Tak wygląda „kronika wojenn; 
angielskiego pismr robotniczego z je­
dnego dnia. Nie wdając się w szcze­
góły tej kroniki, stwierdzić należy, 
że oddaje ona wiernie nastrój, panu­
jący obecnie w Europie. Takiego 
chaosu i rozprzężenia, takiego niepo- 
k:'u  i niepewności jutra, nie było je­
szcze od końca wojny światowej.

Europa środkowa od Niem iec do 
Włoch, Grecji i Bałkanów, stoi „w  
ogniu". „Zasługa" to faszyzmu nie­
miecko - węgiersko - włoskiego.

Z drugiej strony Japonja, rozpętaw 
szy wojnę z Chinami, zburzyła pokój 
na Dalekim Wschodzie i przygotewu 
,e grunt pod wojnę z Am eryką i Ro- 
iją Sowiecką. Jednocześnie Japonja, 
występując z Ligi Narodów, podko- 
Duie tę jedyną instytucję, która przy 
najmniej teoretyczir ie i słownie sta­
rała się zapobiegać nowym wojnom.

A  dz.eie się to wszystko podczas 
^brad konferencji rozbrojeniowej, 
.ló ia  stała się :aV;em$ niesamowi- 

tem widowiskiem:

im dłużej konferenc.a ta rozprawia 
o rozbrojeniu, ten; groźniej przedsta­
wiają się widoki pokoju. '

Świat cały, a nietylko Europa, 
przeżywa istotnie moment przeło- 
tn. wy. Przeciwieństwa klasowe,.wal- 
ki narodowe dosięgły punktu, w  któ- 
r,m  decyduje się sprawa bytu cyw i­
lizacji i kultury europejskiej.

I jeżeli klasa robotnicza Europy 
nie zdobędzie się na czyn rewolucy- 
ny, cywilizacja ta i kultura będzie 
£ azana na zagładę. ijmb.)
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„Rewolucja narodowa" w Niemczech
Hitlerowcy nazywają io, co się obecnie w Niem- 

czech dzieje, rewolucją narodową w przeciwień­
stwie do ^rewolucji żydowskiej" z listopada 1918 
roku. W  ciągu jeonego tygodnia: od wyborów 5 
mai ca istotnie udało się zlikwidować wszystkie 
prawie zdobycze rewolucji listopadowej, czego ze­
wnętrznym dowodem jest urzędowe usunięcie 
sztandarów republikańskich i zastąpienie ich ce- 
sarskiemi obok sztandarów ze swastyką, kióre zre­
sztą dekret Hindenburga także uznał za państwo­
we, jako widomy znak „rewolucji narodowej".

Nie ulega kweslji, że każda rewolucja pociąga 
za soną onary, co minister spraw wewnętrznych, 
Goering, lapidarnie określił słowami: gdzie drze­
wo rąoią, tam lecą wióra. Różnica jednak jest za­
sadnicza: zwykle rewolucję robi lud przeciw w ła­
dzy, obecnie robi ją władza przeciw ludowi. A  jest 
ob jęlnem, czy jesi to władza w osobach mini- 
sLrow, czy w hordach brunatnych koszul — jedni 
i  drudzy zasłaniają się oinzymanemi od giowy 
pansiwa pełnomocnictwami i to wedle pojęć nie­
mieckich jest pełną legalnością. Że dzieją się rze­
czy nie objęte temi pełnomocnictwami, o to wład­
ców giowa nie boli: morderstwa- blokada sklepów, 
napady na cudzoz emców ilp. robią prowokalo- 
rzy-komuniści, przebrani za hitlerowców. Dziw- 
nem lylku jesL. że nigdy nie podaje się nazwisk 
takich prowokatorow, ani nie ogtasza się, jakie 
kary otrzymali za nadużywanie cudzej .irmy.

W  tej swego rodzaju „rewolucji* biorą leż u- 
dzial, pizynajmniej liczny, ludzie, którym sama 
myśl o rewolucji jest wstrętną, mianowicie kon­
serwa lysci różnej maści, od Hugenberga i Pape- 
na az do Seldłego. Nietyle z ich prasy, iile z w y­
stąpienia jednego z ich przywódców Winlerfelda 
wynika, że wcale nie sympatyzują z rego “odzaju 
objawami rewolucyjnemi, o jakich wyżej wsjxwn- 
nieliśmy. Cóż z ‘ ego, kiedy wedle zgodnych do­
niesień prasy ludzie ci są Lak zastraszeni, że boją 
się czynnie wystąpić przeciw temu, co w duchu 
potępiają. Dziś sytuacja zupełnie się zmieniła; — 
Papen i Hugenberg już nie są „aniołami stróża­
m i" Hitlera, lecz są jogo jeńcami i muszą bez­
czynnie tolerować wyczyuy Goeringa i 1* i ieka. 
któizy zdołali wykręcić im z ręki jeden z najsil­
niejszych aiutów: policję, którą częścią opan^wa­
li* częścią pomieszali ze swymi bojówkarzami.

Mumo lo nie można lekceważyć takiego mp. Hu- 
genbenga. On właściwie ma klucz do sytuacji w 
rękach i z całego jego postępowania wynika, że 
chce Hitlerowi podstawić nogę. Skupiwszy w 
swych rękach kierownictwo niad calem życiem 
gospodarczem, działa wyłącznie na korzyść swych 
łudź' tj. agrarjuszy, wygładzając ludność, podra­
żając jej życie. To musi i z pewnością wywoła 
silniejszy odruch aniżeli .akie czy inne gwałty. 
Gdy masy dojdą do przekonania, że „rewolucja 
narodowa" nietylko nie poprawiła ich położenia, 
ale jeszcze je pogorszyła, wówczas nasLąpi maso 
w y odpływ tych wszy sbkich, których tylko widoki 
na poprawienie bytu spędziły puc sslandary hi­
tlerowskie. To jest wedle ogólnego przekonania 
najsłabszy punkt ruchu hitlerowskiego, na lenr 
najprędzej wyczerpie się „rewolucja narodowa".

HiLler przewiduje to niebezpieczeństwo i dlate­
go stara się odwrooić uwagę „^męczeństwa od po- 
łożenia gospodarczego, kierując ją  wzorem wszy­
stkich dyktatorów na politykę zagraniczna, na 
konieczność odegnama się po przegranej wojnie 
kosztem Polsici, b ranej i ild. I n-a tym punkcie 
Hitler nie bedzie miał szczęścia LHooki pozostaje 
w granicach swego kraju, pansiwa nie chcą i nie 
mogą do lego wtrącać się. N ech jednak spróbuje 
czynnego ataku, wówczas pokaże się, że cala Euro 
pa jest zgodna co do tego, że rewizja z bromią w 
ręku lego, co iest wynikiem wojny światowej, 
zostanie unieimużLiwkma i w zarodku stłumiona. 
Takie „rewolucje" me nadają się do czegoś lep­
szego, jak do mordowania i abowania.

* • *
ZB IROW Ł AD ZTW O  W  NIEMCZECH

O polwornem znęcaniu się hitlerowskich opry 
szków w Kolonji nad tow. Sollmanem, redakto­
rem socjalistycznej „Rheinische Zeilung" donosi 
prasa auslrjacira następujące szczegóły

Banda zbirów wta-gneła do mieszkania tow. 
Sollmana, zdemolowała urządzenie i zaczęła bić 
tow Soilmema z bydlęcem okrucieństwem lak, że 
zemdlał. Aby przywrócić swą ofiarę do przyto­
mności tj. do świadomości bólu, zbiry ściągnęli 
mu trzewiki i skarpety i płonącą głownią jwzy- 
piekail, obnażone stopy. Gdv pod wplyweir po­
twornego bólu męczony otworzył oczy pluto mu 
w  twarz j jeden z łotrów rzucił leżącemu na pod­
łodze tow. Sollmanowi garść musztardy w oczy 
krzycząc: „Masz tu ozarnoczerw onożólla Świnio 
twoją farbę narodową!" Inni trzymali przytem 
ram.ona męczonego aby nie mógł otrzeć oc j .

] Polem otwarli mu usta i oddawali w  nie mocz. 
Nas'ępnie tow. Sollman był znowu bity nahajami 
i kolbami aż do omdlenia i w stanie nieprzytom­
nym dosłownie wleczony po ziemi przy akompa­
niamencie muzyki przez szereg ulic do szynku 
służącego hitlerowcom za punkt zborny. Tam tor­
turami „ocucono" go i rozciągniętego na stole 
szynkowym bito eto pół śmierci. Wkońcu zbiry 
rzucili go rzężącego do piwnicy z węglem.

Wtedy dopiero ukazała się policja i dokonała 
aresztowania... ofiary

Wypadki podobne rozgrywają się jednocześnie

we wszystkich większych miastach niemieckich. 
Socjaliści, komuniści i ludzie, którzy się czemś 
prywatnie narazili jakiemuś wpływowemu hitle­
rowcowi są zawlekani do hitlerowskich koszar i 
tam calemi dniami w ęzieni i bestjalsko torturo­
wani.

Prasa robolilicza jest zamknięta a „lewieowo1*- 
burżuazyjna już się „przystosowała” , tylko nacjo­
nalistyczna „Deutsche Allgemeine Zeitung" za­
mieściła artykuł domagający się położenia końca 
prywatnej krwawej zemście i oswobodzenia lu­
dzi więzionych przez osoby prywatne. Czy nie 
trochę zapóźna skrucha ze strony sojuszników. 
Wielka burżuazja wiedziała przecież z kim się łą­
czy przeciw „marksistom .

Polska wycofuje wzmocnioną załogę
z Westerplatte

Genewa, 16 marca. Minister Beck zaw iadom i 
dziś Wysokiego Komisarza Ligi Narodów w Gdań­
sku RosTnga, że nadliczbowa załoga na Wester­
platte zostanie dziś wieczór odwołana. (Jest to o- 
wo „zwycięstwo" min. Becka, o którem triumfal­
nie pisała pułkiownikowska „Gazeta Polska". — 
Pnzyp. Red.).

(> lańsk, 16 marca. Senat gdański wydał do lu­
dności odezwę, w której wskazuje, że rząd polski

mimo przyrzeczenia w Gerewie dc chwili obec­
nej nie przywrócił normaunego stanu straży pol­
skiej na Westerplatte. Odezwa nawołuje do za­
chowania spokoju, gdyż od utrzymania porządki, 
i bezpieczeństwa zależy teraz bardzo wiele. Aby 
nie zaszkoazić sprawie, wydaje senat zakaz zebrań 
i zgromadzeń politycznych, także w lokalach za­
mkniętych.

Proces Gorgonowej w K rakw o
ODJAZD DO BRZUCHOWIC

ZGŁOSIŁO SIE DO SADU 4 MORDERCÓW 
ŚP. LUS1

Jak już donosiliśmy, naznaczono na wczoraj 
na godz. 11 przedpołudniem zbiórkę trybunału i 
członków lawy przysięgłych w gmachu sądu okr. 
kannego w Krakowie przed wyjazdem do Brzu­
chów ic. Sala sądowa świeci pustką. W sali narad 
trybunatu i  sędziów przysięgłych ruch. Pierwszy 
przychodzi pizewodmiczący trybunału dr. Jendi. 
W ita się z dziennika .zam i, niceąc plik Lrstów. „Oto 
panowie tana paczka co dzień anonimów — cią­
gnie przewodniczący. Piszą o procesie, -o żbrodm, 
a nawet zgłosiło się listownie czterech osobników, 
że zabili Lusię Zammbiainkę. Opisali oni przebieg 
zbrodni — ale tego nie można brać na ser jo, zwła­
szcza, ze listy ich były anonimowe". •

Zjawia się wolant dr. Krupiński z walizą j dwaj 
dalsi wołanci, dr. Oslręga i so. Solecki, oraz pro­
kurator dr. Szypula., a wkrótce polem prok. dr. 
Przylułski.

B i a ł e ± ^ W : C h { ó t ó d o

ZGLńSZAJĄ SIĘ ŚW IADKOW IE 
Sekretarz sądu p. Wojciechowski przyprowadzi 

do p. przewodniczącego u wie panisnKii, które przy 
jechały jaku św iadkowi, nie wiedząc, że rozpra­
wy nic będzie. Są to K o le ż a n k i  Lusi, gLininazjaliistki 
lwowskie Mar ja Siekierska i Jadwiga P lei terów 
na. Przewodniczący poleca im zatrzymać się do 
poniedziałku w Krakowie, w którym to dniu bę­
dą przesłuchane. Z kancolairji sądowej zawiada­
miają, że pospiesznym pociągiem popołudniu 
przyjeżdżają również koleżanka śp. Lusi Helena 
,łłocka i Mar ja Bron girl, mleczan ka z Losiaiy, do­
starczająca mleko do domu Zaremby. Przewodni­
czący wydaje polecenie, aby tych świadków za­
trzymać Uulue do poniąaiziałku.

Schodzą się przysięgli. Brakuje trzynastego. — 
Wreszcie przed samym odjazdem z gmachu sądo­
wego wypada z kuferkiem w ręku, zdyszany i spo­
cony

TŁU M Y PRZED GMACHEM SĄDOWNYM
Tymczasem przed gmachem sądowym zebrały 

się Uumj publiczności, a szczególnie przed bramą 
więzienną., gdzie przeu godz. 11 wjechała karet­
ka .policyjna.

O godz, I1‘27 wycliodzi trybunał, piokurato-zy, 
ława przysięgłych oraz znawcy sądowi i Zajmu, 
ją miejsca w autobusie tramwajowym, który po­
woli przesuwając się wśród tłumu wjeżdża w ul. 
Grodzka, a stamtąd mknie na główny diworzec.

PRZED DWORCEM 
Przed dworcem tysiączne tłumy pubHczności, 

wśród których przejście sądowi musiała torować 
policja. Sąd przeszedł przez poczekalnię II klasy 
i skierował się w stronę dworca zachodniego, gdyż 
za jego budynkami ustawiono nowiutki wagon 
Nr. 7033 „ABC hrux“ . Jest to wagon pulmanow- 
ski z klasami I, I I  i III. ?o obu jego bokach w id­
nieje napis: „Zajęty".

Trybunał,, przysięgli, znawcy sądowi prof. dr. 
Olbrych? i dr. Jankowski ora,, dziennikarze, za j­
mują miejsca w wozie. Tłum oblega „pulmana".

Z JAM 1A SIĘ GORGONOWA Z DZIECKIEM 
NA RĘKU

O godz. 1T45 przy bocznej bramie dworca za­
chodniego staje karetka policyjna. Wyskakuje z 
nie; dwóch policjantów a za nimi wychodzi po­
woli w ciężkiej żałobie z dzieckiem na ręKu Rita 
iorgowowa. Korowód konczy dozorca więzienny. 

Policjanci torują Gorgonowej drogę i wprowadza 
ją ,ą do „pulmana*. Gorgomowa oddaje dziecka 
policjantowi a samu lekko wskakuje do wagonu. 
Policjant niesie dziecko za nią. Gorgonowa zajęła 
m :ejsce w tjwn samym wagonie co sąd. tylko w 
osobnym przedziale III k' z napisem „PK P - -  dla 
Gorgonowej".

Tłum oblega wagon. Kłoś wola:

„KROPELKA W  OKNIE*.

Wszyscy zwracają oczy do Okna przedziału Gor­
gonowej. ona w oknie uśmiechnięta i trzyma 
dziecko także śmiejące,się i wymachujące rącz­
kami.

Wtacza się na peron pociąg pospieszny buka­
reszteński. Kontroler ruchu p. Skotnicki daje znak 
i wagon ze sądem przeciąga maszyna tia główny 
dworzec, gdzie został przyłączony do pociągu bu- 
kare sz leń sk i ego.

Znowu otoczyły tłumy wagon sądowy. Zaglą­
dają do okna przedziału r-orgonowej. Fotografo­
wie fotografują Gorgonową stojącą w oknie z K io -’ 
pelką na ręce. „Kropelka** ubrana w kremowy 
sweterek i czapeczkę, dużemi niebieskieml oczę­
tami spogląda na tysiączne tłumy, w których na- 
tmalnie przeważamy panie. Przeć1 samym odjaz­
dem pociągu pospiesznie wsiadają do wagonu są­
dowego obrońcy dr. Woźniakowski i dr. Ettinger. 
Policjant zasiania okno przedziału Gorgonowej fi­
ranką, Tłum niezauuwolony, pomrukuje. Gwizd 
maszyny — godz. 12*10

POCIĄG RUSZA, 
zjawtsa się w  (dcme wagonu jeden z dziennikarzy 
i woła do publiczności: „winna, czy niewinna?" 
Z tłumu padają okrzyki — winna i niewinna. — 
„W inna" woła ją przeważnie kob ety. Pociąg od. 
jechał pnzy wtórze orkiestry wojskowej, która na 
drugimi peronie żegnała „Bartaszom", kilka koon- 
pairij piechoty, odjeżdżających do Kopu.

B la łe zę by ;C hlo rodo i
Dziś w' piątek odbędzie się w  Bmrchowicach w 

w illi inż. Zaremby naocznie oraz rozprawa, na 
której będzie przesłuchanych kilku świadków a 
między nimi ponownie inż. Zaremba i Staś. Rów­
nież w sobotę Loczyć się będzie rozprawa w Brzu- 
cbowicach. Rozprawa odbywać się będzie w sali 
jadalnej w ilii inż. Zr •■emby. W  niedzielę sąd po­
wróci do Krakowa, a w poniedziałek odbędzi e się 
dalszy ciąg r oapcawy w kraik, sądzie okr. karnym.
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400 poprawek senackich 
do ustawy samorządowej

GORGONOWA W E  LW O W IE

Na w :e;ść o przyjezdnie sądu i Gorgonowej do 
Lwowa zehral się na peronie dworca 'wowskiego 
około dwutysięczny tłum, złożony przeważnie z 
kobiet. O godz.. 18‘40 zajechał pociąg na peion. — 
Z wagonów wysiadł trybunał, przysięgli i przed­
stawiciele prasy. Ku wielkiemu zawodowi zgro­
madzonego tłumu Gorgonowa n.ie wysiadła z po­
ciągu. Okazało się, że Gorgonową wysadzono z 
przeciwnej strony peronu i sprowadzono do komi- 
sairjatu policji na dworcu. Po chwili Gorgonową 
umieszczono w karetce więziennej i w asyście 
dwócl.. motocykli policyjnych odwieziono do \ rię- 
zienia w  „Brygidkach". Gdy tłum zorjentował się, 
ze Gorgonowa wysiadła w  innem, aniżeli spod; e- 
wanem miejscu, począł nacierać w tym kierunku, 
lżąc oskarżoną.

Rozprawa w B^zucbowicaoh rozpocznie się dziś 
o godz. 2 popoł. 2aś w oóbotę toczyć się będzi t od 
rana

s c j h
(Telefonem od naszeao korespondenta)

Warszaiwa, 16 marca.
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejm obradował nad 

projektem rządowym o spłatach uciążliwych zo­
bowiązań, obciążających gospodarstwa rolne. Re­
ferował pos. Lechnicki (liii). Przeciw projektowi 
wystąpił Iow. pos. Świątkowski (P pS), wskazując, 
że projekt zmierza głównie do dalszej ochrony in­
teresów wierzycieli hipotecznych przy alków itean 
zapoznaniu praw biednych rolników, których cięż­
kie warunki kupna odsuwaią od parcelacji. Usta­
wę przyjęło w II i I I I  czytaniu.

Co do ustawy o zapewnieniu czasowych miesz­
kań i pomieszczeń zwolnionym robotnikom rod­
nym tow. poseł śledziński (PPS ) żąda, aby termin 
przewidziany w projekcie do 31 maja przedłuży 
o 1 miesiąc a następnie przesunąć okres działania 
ustawy do lipca 1936. zamiast do lipca 1934.

Poseł Pawlak (N PK ) stawia szereg poprawek, 
które w głosowaniu odrzucono. Ustawę przyjęto 
głosami BB.

Ustawę o kartelach referował poseł Czernichow­
ski (BB).

Poseł Rybarski (str. nar.): Polska należ) do 
krajów, w których proces kartelizacji posuwał się 
szybko, natomiast sprawa uregulowania nadzoru 
przez ustawy kartelowe posuwa się bardzo wolno. 
Polska jest ostatnim z krajów, który te rzeczy re­
guluje. Rząd na podstawie dotychczasowych u- 
staw mógł oddziaływać na życie gospodarcze, i 
zrobić dość dużo.

Po przemówieniu posła Langera (str. lud.) za­
brał głos tow. poseł Zaremba.

mEORiMY
PROCES B. WOJEW ODY W RONY.LAM OTA
W arazawa, 16 marca (teł. wi.). Dziś w dalszym 

ciągu procesu b. wojewody pome-skiego Lamota- 
Wirony p-zeciw redaktorowi .Adamowi Niearojew- 
skiernu zeznawał generał Składikowśki nuogół ko­
rzystnie dla-oskarżyciela. Świadek przyznaje jed­
nak, że znacznie dłużej zastanawiał się nad no- 
rinacią p. Wremy na wojewodę niż w  stosunku 

do innych kandydatów. Ponadto świadek omawiał 
sprawę kartoteki politycznej i twierdzi, że zało­
żył ją  samowolnie bez jego wiedzy ieden z naczel­
ników w  min. spraw wewnętrznych. Cel un tej 
car‘ "teki oylo —  jak świadek się wyraża — oo- 
kratkowanie całej Polski i zdobycie imforiuacyj 
o przekonaniach politycznych rozmaitych osób 
Metooa ta by Ja niewłaściwa poroniona, a nawet 
prowokacyjna i dlatego naczelnika tego usunął z 
ministerstwa a kartotekę polecił zlikwidować,

KTO W YGRAŁ? 
ii szawa, 16 marca (tel. wł.). Frzy dzisiejszean 

ciągnieniu ,po IŁ tys. zł. w ygia ły nra 30226 i 95652- 
po 5.000 zł. nra 15001, 776-15 i 143035.

ZAOSTRZENIE W  SYTUACJI STRAJKOWEJ 
W  LODZI

ł  ód~ 16 marca (tel. wł.). W  mieście i  sąsied­
nich ośrodkach przemwsłu włukienniczego panuje 
w dalszym ciągu naprężenie. Wbrew doniesieniom 
strajk nie załamał się, sytuacja jest itardzo po. 
ważna. Obie strony nie w ierzą w powodzenie kon­
ferencji w min. opieki społecznej, lemba/rdu.ej, że 
delegaci .przemysłowców, klórzj pojechali do W ar 
Tzaw-y, otrzymał polecenie nieustąpienin ze sta­
nowiska przemysłowców.

(Telefonem  od naszego korespondenta)
Warszawa, 16 marca.

Na dzisiejszym Dosiedzeniu sejmowej komisji 
administracyjnej toczyła się dyskusja nad 400 po­
prawkami Seuatu do uchwalonej przez Sejm u- 
stawy samorządowej. Referent poseł lolakiew icz 
(BB ) proponuje odrzucenie czterech poprawek, — 
między niemi tej, która sześciu miastom (W arsza­
wa, Kraków, Lwów, Łódź, Poznań i W ilno) daje 
prawo wypowiedzenia się co do ordynacji wybor­
czej.

Dłuższa dyskusja wywiązała się nad poprawką,

Berlin, 16 marca. Na zarządzenie kanclerza H i­
tlera zwolniono z wiezienia bytomskiego 5 hitle­
rowców, którz^ w sierpniu ub. r. skazani zostali 
za zamordowanie komunisty narodowości pol- 
sk lej Piecucha na karę śmierci a następnie uła­
skawieni.

Berlin, 16 marca. Socjalistyczna agencja praso­
wa została diziś zawieszana na dwa tygodnie.

Berlin 16 mrca. Na posiedzeniu rady general­
nej Bank>> Rzeszy dotychczasowy prezydent Ban­
ku Rzeszy dr. Lulher oodal się do dymisji. Na­
stępcą jego zoslał były prezydent Banku Rzeszyr, 
dr. Schacht, który jesl obecnie hitlerowcem.

rraga, 16 marca. Niemieckie bank w Czecho­
słowacji zawiesiły wszelkie wypłaty j zwróciły się 
do władz o moralorjum, które zostało im przy­
znane.

RO ZW IĄZAN IE  SCHUTZBUNDU W  TYROLU
Wiedeń, 16 marca. Namiestnik Tyrolu rozwią­

zał dziś krajową organizację socjaino-deniokra- 
tycznego Schutzbundu z tem uzasadnieniem, re or­
ganizacja ta przekroczyła swoje uprawnień a sta­
tutowe Uzasadnienie tego zarządzenia mówi, że 
Schulzbund wkraczał w kompetencje władz pań­
stwowych, gdyz ustawiał wanty i peLnił funkcje 
patrolne. Dalej uzasadnienie zarzuca lej organiza­
cji połączenie się z pewną zagraniczną organiza­
cją a dalej pizygolowywanie zamachu stanu i re­
wolucji.

FREMJER FRĄNCUSKI N IE  CHCE WIDZIEĆ 
M USSOLINI EGO -

Paryż, 16 marca. Prem ju Dauadiier, który ubie­
głej nocy wyjecnał do Genewy, wobec przedsta­
wiciela „Journaia" zaprzeczył pogłoskom, jakoby 
miał jechać z MacDonaldem do Rzymu. Do Gene­
wy jodzie na usilną prośbę MacDonaida i ministra 
Paul Boncoura. Zamierza on wrócić do Paryża 
najpóźniej w sobotę 

Paryż, 16 marca. Wiadomość o mającym na­
stąpić w sobotę wyjeździe prenijera Mac Donalda 
i ministra spraw zagranicznych Simona do Rzy­
mu przyjęła prasa francuska z żywem zaintereso­
waniem. Dzieniki wskazują, że pierwsze spotka­
nie MacDonaida i  Simona z Muosolinim jest wiel- 
kiem wydarzeniem, posiadająoem decydujące zna­
czenie dla dalszego rozwoju slosunuców politycz­
nych w Ł-uropie. Ze specjał nem zadowoleń i er’ 
prasa francuska stwierdza, że cuzieje się to w ści- 
słem porozumieniu z Pranej a. Niema zatem żad­
nych obaw, aby problemy jakie będą poduszone 
w  rozmowie mogły Francję w jakikolwiek sposób 
zaskoczyć.

Londyn, 16 marca. Nawiązując do przysziego 
spotkania premjera MacDonaida z Mussolinim. 
.News Chronicie" pisze, że rozmowy rzymskie po­
święcone będą przedewszysókiem kwestji rozbro­
jenia i becpuczenstw’?. MacDonaldowi chodzi o

I niedopuszczenie do dozorojenia Niemiec, przy rów 
noczesnom rozbudowaniu systemu beapie-zeństwa 
w  ten sposób, aby wzrosło poczuce bezpieczeństwa 
i zaufanie we wszystkich państwach. „Daily Te- 
legraph" sądzi, że angielsko-wloska konferencja 
zmierza przedewszystkiem do usunięcia nieporo­
zumień francusko-włoskich, oraz organizacji po­

koju europejskiego.
Rzym, 16 marca. Węgierski minister spraw za­

granicznych Kanya przyjechał dziś do Rzymtu z 
1 w izy lę  oficjalną.

przyjętą przez referenta, co do zatwierdzenia — 
względnie nie uwzględnienia wyborów w m ia­
stach i gminach. Poprawka Senatu upoważnia do 
tego starostę, zaś wydziałowi powiatowemu przy­
znaje tylko prawo opinjowiaiua. Odwołania od po­
stanowienia starosty do  wyższej instancji niema. 
Przeciw iej ayktaturze starustów wypowiedzieć saę 
pogłowie: tow. Liołkosz, dałej Pawłowski (str. lu­
dowe), Rymar i Wierczak (klub nar.) oraz Sorn- 
merstein (klub żyd.), za poprawką posłowie z BB 
i  wiceminister Korsak.

Dalszą dyskusję odroczono do jutra.

bytomskich
Hamburg. 16 marca. Komisaryczny prezydent 

policji hamburskłej przedłużył zakaz prasy so­
cjalno -demokratycznej na dalsze 14 d n i

ARESZTOWANIE ZNANEGO PAC YFISTY
Hamburg, 16 marea. Znamy pacyfista niemiec­

ki generał w stanie spoczynku baron v. Sch-oenaich 
zoslał wczoraj w sw"ej posiadłości w Rheinfeld a- 
resztowany. Policja przeprowadzała następnie w  
jego mieszkaniu Tewizję, 'konfiskując całą jego ko­
respondencję. (Generał Schoenaioh przemawiał w 
r. 1929 na zgromadzeniach pacyfistycznych w  K ró­
lewcu, Wanszaiwie, Lodzi, Krakowie i Katowicach. 
Przyp. Red.).

„OST \TN I A PEL ' MACDONALDA 
Genewa, 16 marca, Z okazji obecności w Gene­

wie premjerów Angtjj i Francji zwołano dziś po- 
połiudmiu nadzwyczajne posiedzenie komisu głów­
nej konferencji rozbrojeniowej, na którem prem- 
jer MacDonaid wygłosił zapowiedzianą mowę. Za­
powiedź mowy MacDonaida wywołaia olbrzymie 
zainteresowanie, toteż sala obrad wyp-drr-om była 
po brzegi tak członkami dełegacyj, jak oublicz- 
nością i przedstawicielami prasy. Wśród kierow­
ników dełegacyj zauważono również premjera 
francuskiego Dailadiera. Otwierając posiedzenie 
prezydent konferencji rozbrojeniowej Hendersoa 
oddał głos MacDonaldowi, którego ukazanie się na 
trybui’ Łe powitała sala rzęsislemi oklaskami. — 
W  świetnej mowie McDonald zwrócił się do kon­
ferencji z ..ostatnim apelem".

SENAT IRLANDZKI NIE CHCE ZERWAĆ 
Z ANGLJĄ

Lnmdyn, 16 marca. Senat irlandzki odrzucił u- 
stawę w sprawie zniesienia przysięgi wierności 
dla korony angielskiej 24 głosami przeciw 16. — 
Mimo to ustawa wejdzie w życie w  ciągu 6u dni.

CHIŃCZYCY ZW YCIĘŻAJĄ, ALE PEKIN  
OPRÓŻNIAJĄ 

Londyn, 16 marca Z Pekinu donoszą o sukce­
sach wojsk chińskich w Chinach półinucnych Po 
d luks ze j i zaciekłej walce pod Hsi-foeng-kou woj­
aka chińskie wyparły Japończyków i zajęły mia­
sto, zdobywając 15 armat i większą ilość ma ter ja . 
łu wojennego. W  ręce Chińczyków wpadło prze­
szło 500 jeńców japońskich. Do Pekinu wciąż 
nadchodzą nowe posiłki chińskie Mimo to czy­
nione są przygotowania do ewakuacji Pekinu. 
Także korpus dyplomatyczny czyni przygotowa­
nia do ewentualnej ewakuacji.

10 KOBIET ZGINĘŁO W  POŻARZE 
FABRYKI ZAPAŁEK  

Londyn, 16 marca. W  kanadyjskiej fabryce za­
pałek w Hulil, pod Ottawą, wydarzył się wczoraj 
wybuch! w  -następstwie czego powstai pożar, któ­
ry  zniszczył większą część zabudowań fabrycz­
nych. Dziesięć robotnic znalazło śmierć w płomie­
niach, a prze s z ło  2 0  osób oamosio rany.

OSZCZĘDNOŚCI AM ERYKAŃSKIE KOSZTEM 
URZĘDNIKÓW 

Nowy Jork, 16 marca. Senat amerykański przy­
jął program oszczędnościowy Roosevelta 62 gło­
sami przeciw 13. Projekt ten przewiduje między 
innemi redukcję płac oficerskich i urzędniczych, 
dochodzącą do 15 procent, co łącznie z redukcją 
innych wydatków przyniesie 500 mil jonów dola­
rów oszczędności.
oooexxxxjwoexxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>
PAMIĘTAJCIE O FUNDUSZU PRASO W YM I

Hitler wypuścił z więzienia 
morderców

m o r a io r j u m  b a n k o w e

W  CZECHOSŁOWACJI
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K R O N I K A
TEATR  W IE LK I

Piątek, 7'30: „Jutro" (Conrada Korzeniowskiego) i „ leń  
cy" Mar.nettiego.

Sobota, 7'30: Opera.
Niedziela, 3'30: „Cezar i Kleopatra" (ceny najniższe od 

40 groszy do 3'50 z.); 7'30: „Śluby panieńskie".
Poniedziałek, 7‘30: Opera.

TEATR  ROZMAITOŚCI
Piątek, 7‘30: „Złota ciocia*
Sobota, 7'30- „Złota ciocia" (.*do» .  8).
Niedziela, 3*30 „Mademoiselle" (ceny najniższe od 60 

groszy do 3‘50 zł.); 7‘30 „Złota ciocia*.
Poniedziałek, 7‘3C „Złota ciocia".

B1L R O  K O N C E R T O W E  M . T U E R K A .
Piątek 17 bm.: Imre Ungar. pianista.
Piątek 24 bm.: Hansa Ordonówna —  trzeci wieczór 

piosenek.
COLOSSEUM

Film : „Cudotwórca" i rewja , Abrakadabra".
—  u o o  _

TEATR HOZMAITC-1CI. „Złota ciocia", świetna kome- 
dja P. Ga^auUa cieszy się niesłabnące;, powodzeniem. 
Publiczność żywo oklaskuje wykonawców z p. Włeize>j- 
ską w tytułowej roli cioci z prowincji i z p. J. Warnec- 
kitn w trcykomiczntj roki Kochającego eiosti^eńca na 
czeie.

TEATR W IE LK I. Futurystyczna sztuka „Jeńcy" po­
wtórzona zostanie raz jeden dziś w  piątek. Niezwykli 
forma teatralnej sztuki, silnie ekspresywne momenty i in 
tereaująca 'ab ul a trzymają widzów w uieustannem na­
pięciu. Reżyseruje W. Radulski. Równocześnie z „Jeńca­
mi ‘ witany będzie jednoaktowy dramat J. Conrada Ko­
rzeniowskiego pod tytułem „Jutro" Reżyserja B. Dąbrow­
skiego. Dekoracje A. Pronaszki.

SENSACYJNY W YSTĘP TANECZNY JAPOŃSKIEGO 
KSIĘCIA XE1CHI NIMURA W  TEATRZE  W IE LK IM . —  
W e środę 22 bm. wystąpi w Teatrze Wielkim raz jedyny 
lcsiążę-tancerz Yeichi Nimura. Wysoka klasa jego tańca 
siawila jego imię po całym świecie. Tańcem swym stwa­
rza on taki nastrój mistyczny, te publiczność śledzi jego 
ruchy z zapai tym oddechem.

TRZY  W YSTĘPY EUGENJUSZA MOSSAKOWSKIEGO. 
Ulubieniec publiczności lwowskiej słynny baryton scen 
polskich Eugenjusz Mossakowski, który ani razu nie wy­
stępowa! w bieżącym sezonie we Lwowie, Śpiewać będzie 
w operach „Pajace". „A ida" i „Bal Maskowy".

COLOSSEUM. Druga rewja „W esołego Murzyna" pod 
tytułem „Abrakadabra" pod względem układu i wykona­
nia przewyższy pierwszą rew ją, gdyż takie numery jak 
Franio Kopytkiewicz, Willoi morskie, Ja nie uznaję som- 
pć&misu, Hajda trójka Nie igraj Sinorito itd. —  dają 
ręko]mię że program ten również spotka się 'plauzem 
publiczności. Dekoracje pędzla prof Z, Bolka Na ekra. 
nie poraź pierwszy we 1 -wowie wielki przebój Paramoun. 
tu pod tytułem .Cudotwórca*'.

— O O f l -
D W A USIŁOW ANE SAMOBÓJSTWA. Anna 

Buchaczuk, służąca, zajęta poprzednio u nieja^ 
kiego Stankiewicza przy u. Kulparkowskiej, ba­
wiła w dniu wczorajszym około godziny 7 wie- 
czorefn w restauracji Pin kasa Griinfelda (Janow­
ska 16), gdzie zamówiła sobie małe piwo. W  pew­
nym momencie do piwa dolała amon jaku i całą 
zawartość przechyliła jednym Ichein, upadając 
z krzykiem na ławkę. Zawezwane pogotowie ra­
tunkowe odwiozło desperatkę do srpilata, Powód 
usrłowajrogo samobójstwa: braik ś<rodików do życia 
W  drugim wypadku usilowa-nego samobójstwa, 
powodem była zawiedziona miłość. Marja Szy­
dłowska (la l 30) zamieszkała przy ul. Łyczakow­
skiej 65, w zamiarze pozbawienia się życia, strze­
liła do siebie z rewolweru powyżej serca Despe- 
ratkę w slame groźnym odwieziono do szpitala

V A.GLE ZASŁABŁA. Maika Jozefa (lal 60) za­
mieszkała w Klaparowie, ul. Tetmajera 5, prze­
chodząc ul. Szpitalną w dniu wczorajszym w  no­
cy, nagle zasłabła. Zawezwane pogotowie ratun- 
kowie przewiozło Malkc do szpitala powszechne­
go-

USIŁOW ANE SKRYTOBÓJCZE MORDEK. 
STWO. Policja lwowska wpadła na trop UKitowa- 
nego morderstwa na osobie Fr. Slecek, służącej. 
Mąż jej służył na folwarku u właścicielki Kupiec­
ki^) w >owicek lółkiewiskim. Kupiecka zakocha­
ła aię w Stecku i chciała wyjść za niego zamąż. Na 
przeszkodzie siała żona Stecka, która Kupiecka 
postanowiła usunąć. W  tym celu namówita kry. 
mmaliislę Michała Wolskiego, któremu dala 50 zł., 
aiby zgładził Steekową. Wolski przyjechał Jo Lwo­
wa gd ;ie jednak został aresztowany.

ARESZTO W ANIE  O SZ ISTA . Tutejsze organy 
P. P. aresztowały Karo’a Gandeela, jako poszuki­
wanego przez władze śledcze na Śląsku w Sko­
czowie za sprzeniewierzenie 1550 zloiych na szko­
dę Przemysłowej Kasy „Kredyt" w Skoczowie.

LASKĄ PO GŁOWIE. JakófL Volpel, zamieszka. 
ty przy ul. Pogdanówka 20, pobił laską po głowie 
Bogumiła Rębowskiego (Murarska 11) tak ciężko, 
że len oaniósl poważne uszkodzenie ciała i odwie­
ziony zoslal do szpitala. V51pla aresztowano. Po­
wodem pobicia, osobiste porachunki.

Koniec strajku na wyższych uczelniach
WCZESNE FFRJE ŚWIĄTECZNE

W  związku z podjęciem wykładów w Akadem] 
medycyny weterynaryjnej, na wyższych uczel­
niach wynikła laka sytuacja, że z powouu jedno­
litego frontu akademickiej młodzież; w sprawie 
strajku i w związku z tern ewentualnych rozru­
chów, wykłady mimo zapowiedzenia nie mogły 
być podjęle. Rektor uniwersytetu zawiesił wykła­
dy aż do odwołania Na politechnice, gdzie mło­
dzież jest najbardziej aktywna, ogłoszenie o roz­
poczęciu wykładów nie ukazało się, temŁardziej, 
że na innych uczelniach, jak donosiliśmy, zablo­
kowane zostały wszystkie sale wykładowe.

NARADY REKTORÓW
Rektoirzy wszystkich uczelni zebrali się na na­

radę, celem ujednostajnienia linji działania.
Na uniwersytecie senat po dwugodzinnej dys­

kusji uchwalił w związku z blokadą wyższych 
uczelni i zawieszeniem wykładów zakończyć try­
mestr już 18 bm i rozpocząć ferje świąteczne. — 
Lich wała ta jednak nie została zatwierdzona przez 
ministerstwo oświaty Również w Akadem, we­
terynaryjnej po naradzie „enatu uchwalono roz­
poczęcie feryj już 16 ton. Per *e świąteczne w Aka- 
demji weterynaryjnej trwać będą do 20 kwietnia. 
Na wiadomość o rozpuczęciu feryj biwaki soiden 
tów, blokujące wejścia Jo uniwersytetu i  we ter; - 
narji, opuściły swe stanowisko.

Wczoraj zebrał się senat politechniki, który o- 
mówi syiuację na wyższych uczelniach.

W IEC AKADEMICKI
Wczoraj o godzinie 12 w południe odbył się w  II 

Domu lechniczym ogólno-akademicki wiec.
Na wiecu przemawiał szereg mówców, imie­

niem Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej tow. 
Chmielewski i  Paiadysz, imieniem młodzieży lu­
dowej „Posiew" oh. Lutyk. Końcowe przemówie­
nie wygłosił prof. politechniki Geisler, poddając 
rzeczowej a stanowcze; krytyce 'ustawę o szkołacb 
akademickich. Mówca oświadczył, że „profesoro­
wie mogliby więcej zrobi ł, ale nie mogli z  pew­
nych względów". Uchwalono zawieszenie strajku 
do feryj świątecznych, a różnie straj ma aig 
rozpoczęć rranowo

ZA K A ZA N Y  W IEC  
AKADhMI K ó  W-SOCJAL1STÓW

Na godzinę 11 przedpołudniem zapowiedziany 
został wiec, zwołany przez Związek Niezależnej 
Młodzieży Socjalistycznej Akademickiej, w  spra­
wie nowej ustawy akademickiej. W iec ten, jak 
już donosiliśmy, nie doszedł do skutki, z powodu 
zakazu starostwa. — Tymczasen przid lokalem, 
gdzie miał się odbyć wiec, zebrała się liczna rze­
sza akademicka, która zakaz starostwa przyjęła 
okrzykami niezadowolenia, poczam udała się na 
wiec do II Domu techników*.

Do Zarządów Klas. Zwrgzkaw zawodowych!
W OJEWÓDZTW: LWOWSKIEGO, STANISŁAWOWSKIEGO, TARNOPOLSKIEGO

I WOŁYŃSKIEGO
Zarząd lwowskich browarów zerwał rokowa.aa 

z delegacją roboLniczą. Odmówił arbitrażu w spra­
wie zawarcia umowy zbiorowej. Obniżył samo­
wolnie place robotnicze o 22 procent, oslalnio zre 
dukował 28 robotników, — którzy przepracowali 
dziesiątki lat w browarze. Dyrekcja odmówiła u- 
znawanis ZwiązKu robotniczego, jak to byio dc- 
tycbczas. Mimo trzeciej redukcji plac robotni 
czych i ogólnej zniżki cen surowca, nie obniżył 
cen piwa dla konsumentów. Geny piwa lwowskie­

go są takie, jakie były 1921 roku w czasie najle 
pszej Konjuklury przemysłowej.

Wobec takiego tanowi ska zarządu browarów 
lwowskich wzywamy ogół robotników zorganizo­
wanych w naszych związkach zawodowych do 
bezwzględnego bojkotu piwa lwowskiego!

Oto*. Komisja Zw. Zawodowych we Lwowie- 
Ukraińska Komisja Zawodowa w* Lwowie 
„Kultur-Amt“ Żyd. Zw. Zawód we Lwowie

Z PROWINCJI
PRZY PRACY. Dmp 14 hm. o godzinie 20‘3U 

podczas próLy wytrzymałości rozdzielacza gazów 
w rafinerji nafLy „Galicja w Drohobyczu, nastą­
pił wskutek wady bar orne U u wybuch, nisejcząc 
rozdzielacz. Zajęci przy prób.: Gusta\v Kleiner i 
Władysław Zieliński zostali ramii odłamkami 
szkła, a tiadlo w fabryce w promieniu 100 m. wy­
leciały szyby Rannych odwieziono do szpitala. — 
Detonację było słychać w obrębie 3 kim.

2 SALI fcfcBOWEJ
SPRAW A V1NZENZÓW ZNOWU u DROCZOn A

W  odbywającej się od kilkunastu dni sprawia 
przeciw braciom Vinzenzom o nadużycia na szko­
dę skarbu państwa Trybunał apelacyjny dopuścił 
szereg nowych dowodów i świadków i dlatego 
rozprawę ponownie odroczył. Dalszy oiąg tej roz­
prawy odbędzie się prawdopodobnie w maju.

NADUŻYCIA K IERO W NIKA FIRM Y MARCONI
Sprawa przeciw Leonowi Macielińskiemu, o- 

skanżonamn o defraudację na szkodę lwowskiej 
filji firmy Marconi w celu powoiania świadków, 
przeuowszys tki em reprezentanta firmy Marconi, 
została w drugim dnia* rozprawy odroczona. Stro­
nę poszkodowaną zastępuje dr. Bogner, oskarżo­
nego bron,i dr. Pieracki.

BÓJKI NA W SI
Trybunał karny pod przewodnictwem so. Me­

dyńskiego rozpal rywal wczoraj trzy sprawy o cięż ■ 
kie uszkodzenie ciała, we wszystkich trzech wy­
padkach zakończone kalectwem pokrzywdzonych.

I tak Michał Kindraoki w Zweslowie pow. żół­
kiew, nożem poranił Antoniego Kuszoita na we­
selu, odbywa,jącem się w domu Anorzeja Kuszpita. 
W  następstwie zadanych ran Kuszpit stał się ka­
leką, niezdolnym do pracy, gdyż ma sparaliżowa­
ną rękę.

Oskanony .łuniaczył się, że działał w  obronie 
koniecznej, gdyż Kuszpit sam wywołał awanturę.

O takąsamą zbrodnię oskarżany był Michał Moj- 
syn z Zasnkowic, który w czas.e bójki zadał Sta­
nisławowi Kuezimirowi bagnetem pięć ran w przed 
ram tę, powodując tern paraliż lewej lewej jego rę­
ki. Z zeznań zarówno oskarżonego, jak i pokrzyw­

dzonego oraz świadków wynika, że oskarżony jest 
chory na epilepsję, że w krytycznej chwili wystą­
pił w obronie swegu ojca, którego Kusznir pobił aż 
do jorwi, że tenże Kusznir jest znanym na wsi 
awanturnikiem i że już po zajściu, pomimo swej 
sparaliżowanej ręki po raz drugi pobb ojca oska. 
soiiego tak, że z tego powodu miał lochc-uzenia 
karne

Trzecia sprawa toczyła się przeciw Hryciowi 
Wychoponiowi w Żółtonicach, oskarżonimu o cięż 
kie pobicie Jerzego Kwaenyci i  Kością Kwasnyci 
Rany zadane Jerzemu Kwasnyci przyprawiły go o 
jnwale cłiarlaciwo i uczyniły go niezdolnym do 
pTacy.

W  wvnilku rozpraw sąd skazał Mojsyna i Kin- 
draokiego każdego na rok więzienia z darowaniem 
potowy kary na podstawie amnesljł; zas Wycho- 
pe*n La na 6 miesięcy więzienia z zawieszeniem 
na lat 5u

Oskarżał prok. Cygan

REPERTUAR K IN  LW OW SKICH
ADRJA: „Przygody w  obłokach".
APO LLO : „Każdemu wolno kochać".
ATLAN TIC : „Kobieta z Monte Carlo".
CASINO: „Ludzie w hotelu**.
CHIMERA: „W ik torja  i je j huzii*".
GRAŻYNA: „Niepotrzebna".
KOPERNIK : „W  cieniu krzyża**
MARYSIEŃKA: „W  cieniu krzyża".
MIRAŻ: „Pod kuratelą** i „Dwaj fachowcy".
OAZA: „Dobroczyńca ludzkości" (Buster Kealon), 
PAŁACE: „Miłość w igierska".
PAN : „Raj podlotków" 1 rewja.
PASAŻ: „Pieśniarz gór* .
PROMIEŃ: „Białe noce".
I.AJ: „Cztowiek-malpa".
STYLOW Y : „Kobieta szpieg" -ewja.
ŚW IT : „Św. Antoni Padewski".
UCIECHA: „Tajemnica kajuty o  krylów,ej“  t rewja.

ODCISKI
igrubiatct skore i brodawki 
usuwa bez bólu I b ez*  
powrotnie znonyod Vi wieku

KL/WIOB.
FABRYKA CHEM.-FAPMACEUTYCZHA 
„AP.KOWALSKl" waoszawa



8 Nr. d3, Piątek 17 marca 1933

4 0 -le c ‘e P P S
STANISŁ^ W ÓW . Jaik zawsze, klasa pracują­

ca na terenie miasta Stanisławowa na zew staje 
do szeregu, by zadokumentować, że mimo zatrwa­
żających czasów, albu właśnie ułatego nie daje się 
złamać. To tez w dniu 5 marca (niedziela) 1933 r. 
z okazji obchodu 40-lecia PPS cały dzień poświę­
ciła, by uczcić paiuięć tych, co torowali drogi so­
cjalizmu i uświadomić sobie zadania klasy pra­
cującej w chwili obecnej. Niezmordowanym refe- 
renLem był tow. Skalał ze Lwowa.

Dnia 5 marca br. w sali ZZK odbył się wielki 
Wiec przy udziale zgórą 800 osób. Wiec zagaił tow 
Szalaśny, ooczem udizielił głosu tow. Skalakowi, 
który w znakomicie ujętym a dla każdeg* przy­
stępnym i zrozumianym reieracie poddał chłoście 
tych wszystkich z obozu reakcyjnego i rekinów 
kapitalistycznych, którzy niszczą życie klasv pra­
cującej To co dzisiaj dzieje się w N emczeoh przej 
maje grozą. Niszczycielski szał nacjonalizmu 
grozi rozpętaniem nowej rzezi wojennej. Omó­
w ił klęskę bezrobocia. Produkcja dzięki technice 
ogromna, magazyny pełne, ale te nagromadzone 
skarby są dla robotnika niedostępnie

System oparty na gwałcie musi runąć. A nam 
klasie pracującej nie wolno tracić wiary, nowiem 
według recepty: iProletar jusze wszystkich krajów' 
łączcie się“ zawiśnie czerwony sztandar, pod któ­
rym zajaśnieje lepsze Jutro.

Następnie zabierali głos tow.: Delimata z BLt- 
.Kowa, Krwawica, Wólczykowa i Kowalski Marjan. 
Poczem po uchwaleniu . ezaiucji i odśpiewaniu 
„Czerwonego*' zakończono zgromadzenie.

Z uderzeniem godz. 6 wieczorem rozpoczęła się 
w myśl ustalonego bogatego programu akademja, 
również przy zapełnionej niemniej niż rano sali, 
na której widziano starców, biorących niegdyś u- 
dział czynny w organizacji zawudowej i politycz­
nej, również i masę Kobiet. Na scenie sali ZZK, 
wśród sztandarów umieszczono portret wodza PPS 
a tak ogromnie zasłużonego towarzysza Ignacego 
D aszyń sk iego , podobizny z roku 1892 i 1930 r. Na­
strój na sali uroczysty. Kilkoma słowy tow. Sza- 
taśny otworzył uroczystość, poczem przemówili de 
'egaci związków zawodowych. Pierwszj przemó­
wił imieniem „Bundu“ tow. Engel, imieniem ko­
lejarzy i TUR tow. Krwawicę, 'imieniem d rakarzy 
krw. Paszek Stanisław, który oddał cześć założy­
cielom jak tow. Bolesławowi Limanowskiemu, 
Manikowskiemu, Englischowi, Misioilkowi, Hude- 
oowi, Obirkowl, Kurowskiemu, Smokowskiemu i 
innym z branży drukarzy, którzy razem z tcw. Da- 
szj ńskim na czele niezłomnie pracowali dla tej 
idei k \  a wiedziie do lepszego j utra. Główny i

.laikomity referait opaaly na hisilorji wygłosił tow. 
ćkaaak a iow. Wencel Mieczysław obda.zył słu­
chaczy lasem dat i nazwisk tych, którzy specjal­
nie na terenie Stan' ławowa przyczynili się do roz­
woju partji. Przemawiała takż" 'mieniem kobiet 
tow. Sieieoka. P. Wiiśniewrka iddeklamowala o~ 
kolicznościo-' ry ciersz poezent odegraną została 
sztuczka w dwóch litach (wyjątek) pt. ,PPS w 
v alce i >ojo Na lem miejscu należy się ser- 
dxzne podziękowanie oby w. Czabanc wskiemu, re­
żyserowi za znakomite przygotowanie i odegran.m, 
jakołeż całemu zespołowi biorącemu czynny u- 
dział w pięknej sztuce. W anlrakiacn prsygi viwa- 
ł& orkiestra „Ha.rmonji". Również składam, po­
dziękowanie całemu zespołowi „Chóru ZZK " za 
przyczynienie się do wzbcga-enia programu w 
szczególności dyrygentowi tegoż. Akadem ja prze- 
ciągnęła się do godz. 10 wieczór. St. P.

RYPNE. Dnia 12 bm. odbył aię w tutejszem za­
głębi i nartowem uroczysty dochód 40-Aecia DPS 

•ządzuny staraniem tutejszych roboitniików w sali 
Domu Robotniczego.

Uroczystość zagaił przew. tow. Lewioki H., któ­
ry podkreśi u zasługi pionierów socjalizmu i uczcił 
pamięć tych, k l--zy  walce o wolność i socjalizm 
poświęcił! całe swoje życie, a licznie zgromadzeni 
oddań im cześć przez powstanie. Następnie .ince. 
nxawiali toto. Mikrut W., Szłapalk W., Krystyński 
Stan. . Pikul M., poi :em odśpiewaniem „Czerno- 
nego Sztandaru ‘ zakończono tę piękną uroczystość.

SHIADHI
NA FUNDUSZ PRASOW Y złożyli: Drewmak Antoni 

10 zi.

Ze sportu
TEAM  ROBOTNICZY LW O W A  -  ŹRKS GW IAZDA

(Warszawa). W niedzielę 19 nm. o  godzinie 12 w połu­
dnie przy ul. Rutowskiiego 23, II  piętro zawody U misa 
stołowego (ping-pong)

ocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx»
W  sali OKR PPS (ul. Rutowskiego 23 II. p. 
odbędzie się w piątek 17 marca br. o godz.

7 wieczorem

odczyt
redaktora WŁODZ. JAMPOLSKlEGO

na lemal
SZKOLĄ D YKTATU R I SZKOLĄ DEMOKRACJI

(Z  powodu dojścia Hitlera do władzy)

Po odczycie dyskusja. Wstęp za okazaniem za ■ 
proszenia Zap: oszenia do nabycia w sekretarjacie 
PPS.
00000000txxxxxxxxxxxx3000000000000000

RADJO LW O W SKIE
Piętek 17 marca

n.40: Przegląd prasy. 11.50: Komunikat meteorologicz­
ny. 11.57: Sygnał czasu. 12.10: Gramofon. 13.20: Komuni­
kat meteorologiczny. 15.10: Komunikat gospodarczy. —  
15.25: Giełda zbożowa. 15.30: Chwilka morska i kolonjal- 
na. 15.35: Zagadki muzyczne dla młodzieży. 15.50: Gra­
mofon. 16.20: Odczyt dla maturzystów. 16.40: „W iadom o­
ści o  Polsce w wiekach XV II i XVI1I“ . 17.00: Koncert or. 
k-iestry dętej z Warszawy. 18.00: Odczyt dla maturzystów 
18.25: „Silva rerum* , 18.25: Muzyka lekka z Warszawy. 
18.50: Komunikat dla narciarzy. 19.00: „W  warsztacie fil­
mowym". 19.15: Rozmaitości. 19.30: .Zdobywajmy klien-

tów“ . 19.45: Dziennik radjowy. 20.00: Pogadanka muzy­
czna z Warszawy. 20.15: Koncert symfoniczny z Filhar- 
monji warszawskiej. 22.40: Wiadomości sportowe. 22.45: 
Dodatek do dziennika radjowego. 22.55— 23.00: Komuni­
katy.

Sobota 18 marca

11.40: Przegląd prasy. 11.50: Komunikat meteorologicz­
ny. 11.57: Sygna. czasu. 12.10: Gramofon. 13.10: Komuni­
kat meteorologiczny. 13.15: Poranek radjowy. 15.10: Ko­
munikat gospodarczy. 15.25: Wiadomości wojskowe. —  
15.35: Słuchowisko dla młodzieży 16.00: Gramofon. 16.20: 
Odczyt dla maturzystów. 16.40: „Aresztowanie Józefa P ił­
sudskiego w Łodzi**. 17.00: Audycja dla chorych. 17.40: 
Odczyt aktualny z Warszawy. 18.00: Odczyt dla matu­
rzystów. 18.20: „Silva rerum*. 18.25: Recital śpiewaczy. 
18 40: Muzyka lekka. 18.55: „Święto wdzięczności". 19.10; 
Rozmaitości. 19.30: „Na widnokręgu". 10.45: Dziennik ra­
djowy 20.00: Koncert z Warszawy. 22.05: Koncert szope­
nowski z Warszawy. 22.40: FeJjeton z W arszawy: „Ze­
msta bogini". 22.55 Komunikaty. 23.00— 24.00: Muzyka 
taneczna z Warszawy.

KOM UNIKATY
W A LN E  ZGROMADZENIE TO W ARZYSTW A OCHRO­

NY ZDROW IA PRACO W NIKÓ W  KOLEJOW YCH DY 
REKCJI LW O W SKIEJ odbędzi. się 18 bm. o godzinie 18 
w przychodni kolejowej lekarskiej (Aleja Focha).

ZABAW A DLA DZIECI, urządzana przez Robotnicze 
Towarzystwo przyjaciół dzieoi, odbędzie się w niedzielę 
19 bm. o  godzinie 3 .popuiudniu w  lokalu przy uJ. Rutow- 
skiego 23, II  piętro.

£  O P Ł O S Z E N I A  3
OGŁOSZENIE.

XXXIV. Walne Zgromadzenie
Kasy pożyczkowei rzemieśln ików kolejowych

w Stanisławowie
SpOldzic.il> zarejestrowanej z ograniczoną porchq 

które odbędzie się W d n lU  2 6  IH a fC O  1 9 3 3  TOKU, 
o godz. 10 przedpołudniem w sali domu I.I.K. 

przu ul. Grunwaldzkiej
z porządkiem dziennym:

1. Zagajenie i ukonstytuowanie biura.
2. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgroma­

dzenia.
3. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1932.
4. Sprawozdanie kom sji szkontrującej i wniosek o udzie­

lenie absolutorium,
5. Podział ozystego zysku z roku 1982.
6. Oznaczt nie gran cy najwyższego obc ą ten i a Spółdzielni.
7. Oznaczenie granicy najwyższego kredytu dla członków 

Spółd.i Ini.
8. Uzupełniający w y tó r  Rady Nadzorczej.
9. Zatwierdzenie uzupełniającego wyboru Dyrekcji.

10. Wniosek o wykreślenie z rejestru Spółdzielni byłego 
Dyrektora.

11. Wui ski bez uchwał.
W razie braku kompletu Walnego Zgromadzenia odbędzie 

się takowe o pół godz. i óźnitj t. j o godz. 1080 przed­
południem bez względu na ilość członków z tym samym 
porządkiem oorad.

K: żdy członek jako legitymację do brania udzia u w Wal- 
nem Zgromadzeniu winien okazać książeczkę udzmiow 

Księgi do przeglądnięciu zostaną wyiożone od dnia 
12-go marca b. r. w lokalu kasowym, w  godzinach urzę­
dowych t. j. od godz. 17-ej do 19-ej wieczorem.

Sekretarz: * ^reze-;:
m . p. Straszewski Zygmunt m . p. Sohneioer Mioha

7NANA FIRMA PORCELANY, SZKŁA I KRYSZTAŁÓW
T. i J. AWIN

Lwów, pasał Mlkolascha
zawiadamia niniejsze.n Szanowną P. T. Klijentelę 
lwowską i na prowincji, ^  m  m  ^
S f g f  że z dniem <9 I I I  Cl ■ V Ci

otworzyła filję

BAZAR SZKŁA i PORCELANY
pizy ul. Łyczakowskiej L. 10

i  Uprasza O UCZUO odWiedZiUy.

HALA MUROWANA
wraz z piwnicami i obszernem podwórzem, 
nadająca się n a  f a b r y k a  lub wielki warsztat, 
blizko Dworca Głównego przy dobrej ulicy

do wynajęcia
na korzystnych warunkach. Wiadomość w Ad­
ministracji Dziennika Ludowego pod „HALA“.

Spółdzielnia Introligatorów
z ogr. odpc w.

we Lwowie, ui. Bcurlarda L. 2.
Telefon 57-25.

PnmlclflJ
że

Najtaniej 
kupisz sprzęt radjewy

w Centrali Radjowej
Leon i Henryk Appel

Lwów, Legjonów 1, tel. 4-58.
Cenniki wysyłam y za nadesłaniem  80 g r. znaczkami.

s
S I 

v I I 
S I L E  

S i . C S  
S I L C 5 I

nie jest to zagadka 
l e c z  n a z w a

S k L C S I A

Domu meblowego
który sprzedaje meble na spłaty 
po cenach ściśle gotówkowych

lwów. Dralerowsha 3
Ellingero „rhinosan"

(M. S. W. Nr. rej. 924) „
(dopuszczalne w  ordynacji Kasy Chorych)

pewnie, szybko KATAR NOSA
oraz nadmierną wydzieliną ślazu —  sprawiają ulgą w ondechanlu
W ytw órn ia : Apteka Mr. M. Ettingera we Lw ow ie .

D o n a b yc ia  u e  w szys tk ich  ap tekach .

Zakład Tech. Dentystyczny 
W. EHRENKRANZA

został przeniesiony 
z ulicy Bernsteina n_ ulicą SŁOW ACKIEGO 2

naprzeciw gł. poczty.

Pierze i puch, włosień na materace
fR lt e c h ' ™rl w /yk uty  tapicerekle, raaterje 
(M u a a u a a i  J meblowe, trawę morską, wkłady

d ru c ia n e  d o  łó ż e k  sprzedaje najtaniej

Frankel i Lieder, Lwów, ul. Leg jonów  25
(w podwórzu). Telefon 86-38.

Dr. Z O i - J A  W E P P E R
Kosmetyka lekarska od 12— 1, — Choroby skórne i we­

neryczne od 3 - 4. lanowsho 26. feleton 25 19.
Chirurgja estetyczna, leczenie żylaków, diatermia.

Redaktor oapowie<L..ainy; Marjan Porczak. —  Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. ignaceg i Wiiuar&kiego.


